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B i u r u  . . . . ___________
otwarte od godz. iO rt.no d« gada. 1 w poi 

■lara a d m ln litn ar l '• Kopemikś 1. 7, par- 
tar iiklep), otwarta od godz. 9 rano do godi, 7 
t.ioaaoram bai pnerwy,

Fraełpłata u  „O a n t, Sarodową" w ynod
w» Łłmli: n  yrawłaeyt t (a (ruin* i

■dealęeinle 9 kor. 9 kor. M  h.
kwartalnie • „ 7 ,  f  9 „ 19 kor. M  h.
^Ałrooanie 19 ,  U ,  — ,  9 1 ,  — .

Za unianp adrera doptaea *ię 40 kaL
*  rai a „ T y g o d n iu * .  1 pow leżel" 
tai a wamawddB tygodnikiem „ZUnao" 1 la

'■aa rocznie prani!: 
kwartalnie we Lwowie 9 kor. 49 k.

,  na prewlneyl 9 , 99 -
We LwowU za canoezenie 4e dowi dopfi 

49  hal. ■leaŁeoanie.

lik
ta*

■lł wychodzi o godzinie 8-tej wieczorom,

O O id w k k lU  t P*ŁksDFLAT?
przyjmujt,, V i  Lwowie: AdminletrLjya „Gazety 
narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Paeat Haazmana; W a Wiednln F asnoą" * i & 
▼ogier v0t(o Hasa) WzlflecngMee 10, Rudolf Moeee 
Seileretadte 2, A. Oppelik Grunangergauee 12, U. 
Duke* Nzehf.; Uaz. Augenfeld & FiT.n .ioli Lemur 
1 WuUn ‘ s nr. 9, Sohallek Wollzeile 11, J. Dannen* 
kerg II Praterstraeee 8?. Adolf Chulawaki VII. 
Stift^M™ nr. 4 ; £ . Brau? I. Rotentjnu-
itrane 9 ; W  Budapeszcie: Juliusz Leopold 711. 
ElisaóaturLag 41: W a FroLknuwm n. M.: Haa- 
aenetrin A /ogier i G. Daube A Comp. W  Pa- 
r y t u : O. Adama Ciborowskiego następo>: Ba- 
ozkowski 14, Citó ae Trdrise Pans.

OEM A  O O Ł O U E E : O głoszeiu i iw y  
•Sajna na jedneeapaltowy wiersz drobnym /rui ien 
luk iego miejsce 20 kaL l e l w h a i  <l w ersz lub 
Jrg# miejsce 60 haL C iosy  p n b llen oiw t za 
wiem lub jego miejsce 1 kor. Pryw alua koron* 
popdenoy* 6 ha1, od wyrazu.
3!3Mor kosztuj o 8 b., na prowlicyl 10 hal

(Numeru dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Niebywały tsrror.
W ostatnich czasach mieliśmy niestety nie

jednokrotnie sposobność stwierdzić, ii dawniej
sze podjudzania socyalistów przeciw szlachcie i 
duchowieństwu przemieniają się wprost w tenor, 
przypadagący pod ustawę karną.

Przemówienie p. Daszyńskiego, wygłoszone 
1 maja na zgromadzeniu w Krakowie, jak nie 
mnie. powzięta d. 2 maja wieczorem w Wiedntu 
uchwała komitetu wykonawczego partyi socjali
stycznej w Austryi, zapowiadają bez ogródek strajk 
masowy, jeżeli życzeniu socyalistów w sprawie 
retormy wyborczej bezzwłocznie się zadość nie 
uczyni.

P. Daszyński w ten sposób, juk podaje „Na
przód11 „uświadamiał11 tłumy, zgromadzone w Kra
kowie z czazyi „święta robotniczego11:

Ola walki o reformę wyborezą są dwio dro
gi: pierwsza z nich, to droga agitacji, uświa
damiania mas zgromadzeniami, pismami, broszu
rami; jeżeli ta droga jest otwarta, nie trzeba 
walczyć nożem ani dynamitem. Ale jeżeli ta dro
ga zostanie zamknięta, to jest tylko druga droga 
otwarta: r e w o l u c y a !  (Burzliwo oklaski).
I dlatego, |ak ów senator rzymski do Kartagiń- 
ezyków, dziś my odzywamy się do s z J ac h t y : 
oto wr.jna albo pokój, wybierajcie 1 albo drogę 
wojny, drogę walki nielegalnej, na której we
źmiemy sobie to, co legalnie nam się należy! 
Niebezpieczne jest igranie z ludem w toku rewo- 
lucyi pod caratem! Jeże1 i w Ropyi walą się wie
kowe podwaliny tyranii, jak można żądać, aby 
a nas lud przyjął spokojnie rabunek jego praw, 
aby nie rozpoczął o swoje prawo walki na śmierć 
i życ.j (Oklaski).

„Tysiące zebrane dziś na niesliczonych 
zgromadzeniach w calem państwie ożywia ta 
sama ochoczość do walki. Myśmy zawsze słynęli 
z tegc żeśmy umieli hamować swój tempera
ment i zaciskać pięści aż do chwili, w której 
można je sruścić z. całą siłą na tego właśnie, 
komu ten cios się należy. G d y b y ś m y  t u 
m i e l t  p r z e d  s o b ą  w s z y s t k ą  s z l a 
c h t ę ,  d a l i b y ś m y j e j  r a d ę  b a r d z o  
ł a t w o ;  gayby szlachta Dyła w m.astacb, gayby 
brait udział w aiRjuldcm życiu pclityczneir, po
konalibyśmy łatwo tę bandę. Ale motnaby Kra
ków na wszystkich czterech rogach podpalić, a 
tak* Dzieduszycki spokojnie sobie będzie siedział 
w swoim Jezupolu, a Abrahamowicz w Siemia
nówce i cieszyc się może będzie, że trochę żydów 
popalono. T a m  w i ę e i c h  t r a f i ć  m u- 
s i m y, gdzie oni siedzą: n a  - . s i l  (Żywe 
oklaski).

» P o  w s i a c h  tylko k°ięża stanęli w o- 
bronie przywilejów. Czy nasze ciosy były skie
rowane przeciw plebanom? Niel Przeciw dwo
rom ! A le  w ty m  s z t u r m i e  n a  d w o -  
r y musimy przejść pras wal klerykalizmu 
wzniesiony w obronie szlacbetczyzoy. Nie doko
namy jednak tego kułakiem, lecz jedynie uświa
domieniem ludu, pozostającego dziś jeszcze pod 
wpływem klerykalizmu. Już się to robi, ale 
trzeba nam jeszcze więcej sił użyć w tym kie 
■unitu, aby porwać lud siermiężny, którego wiel
kie masy są jeszcze przedmurzem reakcyi!

„Nie będzie tego, żebyśmy na pociągnięcie 
szachcwe na szachownicy parlamentarnej odpo
wiadać miel. biciem szyb lub bójkami z policyą. 
Odpowiemy wielką walką, od której zaarżą nie 
u jb y , ale z a d r ż y  c a ł e  s p o ł e c z e ń 
s t w o  i p a ń s t w o ,  p ó j d z i e m y  n a  
w i e ś  i o t o c z y m y  d w o r y  s z l a c h e 
c k i e  p ł o m i e n i e m  b n n t u l  (Burzliwe 
oklaski)."

Czytając te słowa, — były one bowiem nie 
tylko wygłoszone, ale i wydruKowano je w .Na
przodzie1* — ma się wątpliwość, czy na prawdę 
jesteśmy jeszcze w państwie zorganizowaniu i 
wedle ustaw rządzonem! Więc womo teraz

wprost zapowiadać, że od walki socyalistów 
„zadrzy oałe społeczeństwo i państwo1*, — wolno 
zapowiadać i zachęcać tłumy, aby „poszły na 
wieś i oioczyły dwory szlacheckie płomieniem 
buntu “ . Gzy rzeczywiście metyzalność poselska 
jest większą od nietykalności całfci warstwy spo
łecznej ?

W podobnym też tonie, jak mowa p. Da
szyńskiego, brzmi także uchwała i omitetu wy
konawczego socyalistów austryackich, powzięta 
% bm. wieczorem. Komunikat, wydany o prze
biegu tej konferencyi, w której wzięli udział nie
mal wszyscy socyaiiotyczm posłowie, zaczyna się 
— jak telegrafują z Wiednia — od twierdzenia, ja
koby sziachia polska i nienueoka uknuła spisek 
przeciw reformie wyborczei Następnie wypowia
da groźby, a wreszcie donosi, iż uohwalono re
zolucję, w której wezwano posłów socyalistycz- 
nych, aby przeszkodzili energicznie każdej próbie 
załatwienia konieczności państwowych przed 
uchwaleniem reformy wyborczej.

Równocześnie dano komitetowi wykonaw
czemu pełnomocnictwo, aby przy pierwszych o- 
znakach, dowodzących, że reforma wyborcza jest 
zagrożoną lub ma być odroczoną do przyszłego 
parlamentu, zwołał n&.ychmiasi mężów zaufania 
wszystkich organizacyj na konferencyę, celem 
zorganizowania s t r a j k u  p o w s z e c h n e 
go .  Do mężów zaufania wysłano vrezwan.e, aby 
ze wzgiędu na to, że wkrótce może przyjść czas 
ciężkiej walki politycznej dla robotników, oszczę
dzali siły robotnicze i ostrzegali icb przeć straj
kami, a następnie, aby zwrócili uwagę robotni' 
ków wszystkicn zawodów, że p o w i n n i  być  
g o t o w i  do poważnej w a l k i  i powinni po
czynić w tym kierunku obszerne przygotowania.

Terror więc jest szerzony bez żadnych 
ocłonek — terror niebywały a bezkarny.

Przegląd prasy.
Łamy dzienników zapełnia jeszcze ciągle 

z m i a n a  m i n i s t r a  p r e z y d e n t a  i 
kombinacje na temat szans takiej lvb owej re
formy wyborczej W prasie wiedeńskiej wre wal
ka na pióra między dwoma członkami niemieckie
go stronnictwa ludowego pp. Derschattą a Kai- 
semm P. Derschatta w swoim organie oświad
czył, że parlamentaryzacya gabinetu musi na
tychmiast nastąpić, gdyż inaczej parlament nie 
Nidzie zdolnym do pracy Na to p. Kaiser w 
artykule, zamieszczonym w „N. fr. Proszę", za
powiedział naj^nergiczmejszą walkę przeciw par- 
lamentaryzacyi gabinetu. Obecnie poseł Derschatta 
za pośrednictwem „Deulschnationale Corr.“ o- 
swiadcza, że to, co p. Kaiser napisał w „N. fr. 
Pres«e" jest wyrazem jego własnych przekonań, 
które s*) odosobnione nietylko w niemieckiem 
stronnictwie ludowem, ale także w większości 
posłów niemieckich.

„Kurj. lwow.“ idzie zgodnie z socjalistami 
i z Rusinam>. Omawiają^ odręczne pism , cesar
skie do br. Gautscha i „czerwoność" ks. Honen- 
lohego, powiaaa; „To daje rękojmię, że ludność 
Przedlitawii w razie dalszego oporu reakeyoni- 
stów może się spodziewać tak wielce pożądanej 
reformy wyboro tej t a k ż e  w drodze oktrojo- 
wania I"

„Diło“ zaznacza, że „Niemcy zaczynają te
raz przychodzić do przekonania, że nie można 
pozwolić, aby jedno, sztucznie (!) przez nich sa
mych wyhodowane stronnictwo (tzn. Polacy!) 
rozkazywało całemu państwu i aby jeden naród 
kręcił (!), jak szewc skórą, 8 austryackiemi na
cjami".

Według „Rusłuna** „nadzieje wszystkich ga
licyjskich Rusinów są w szczególniejszy '„posól 
zwrócone ku osobie nowego ministra-prezydenta". 
Ks. Hohenlohe poznał Rusinów na Bukowinie, a

.mógł też z bliskiego sąsiedztwa wglądnąć i w 
międzynarodowo/ciowe stosunki w Galicji*'. Spo
dziewa się więc ta gazeta, że os. Hohenlohe 
zwróci uwagę na poLko-rucLie kwestye w Gali
c ji i nie zbęjzie jej „tac lekko, mimochodem, 
jak to czynili niektórzy jego poprzednicy, obni
żając rzecz do znaczenia sprawy domowej, ale 
weźmie się do sprawy (tj. do Polaków) z całą 
świadomością i z właśoiwą mu stanowczością".

Ze stanowiskiem „Rusi." zgodnem jest też 
w tej sprawie stanowisko „Kaliczanina**. Także i 
ruski urgan „konserwatywny^ wita z otuchą ks. 
Hohenlohego, dzięki którego „bezstronności** wy
brano za jego rządów na Bukowinie dużo Rusi
nów do sejmu. „Halicz, przypuszcza, że przed 
uchwaleniem reformy wyborczej przyjdzie jeszczł 
raz do wyborów kuryalnych, lecz wówczas, „sko
ro minister Hohenlohe pozostanie wiernym swym 
zasaoom i będzie się trzymał naoal swego syste
mu bukowińskiego" — wyjdzie na jaw „w całej 
okazałości bezsilność (?) Koła polskiego i cLwiej- 
ność (?) podstawy, na jakiej Koło się opiera". 
Horoskopy często bywają zfcwodne.

P r z y j a c i ó ł  znajduje ks. Hohenlohe 
także w dwóch czermowieekicb pismach: w 
„Bukowiner Post", organie posła Mikołaja Was- 
silki i w Czer A lig. Ztg." Pierwsze pismo nu 
ma dość słów zachwytu dla ks. Hohenlohego 
i życzy państwu takiej „leuchtende Aera Hohen- 
iohe", jaką miała Bukowina — drugie pismo jest 
niecu powściągliwsze i wyraża tylko nadleję, że 
ks. Hohenlohe ma w zanadrzu piany vdo stwo
rzenia jednolitej i silnej Austryi". Pismo to 
opowiada z pobytu ks. Hohenloiiego na Bukowi
nie epizod, a opowiada nie wiadomo oz*. z na
iwności, czy ze złośliwości, że gdy raz była mo
wa o reformie wyborczej, Ls. Hohenlohe, tak się 
miał wyrazić* „Najlepsza reiorma wyborcza jest 
następująca: każdy powiat wybiera jednego po
sła a w każdym powiecie głos wyborczy ma ka
żdy męzczyzna, który skończył lat i4*. Jajo Ko
lumba — dodaje „Ćzer. Allg. Ztg." i przypuszcza, 
że poniew&z taki eksperyment na austryacmj 
nawie państwowej mógłby się me udać, ks. Ho
henlohe zapewne takiej próby nie przedsię- 
weźmie

Posłowie ruscy — stwierdza dalej „Czer. 
Allg. Ztg;** — weselą się z powodu zamianowa
nia ks. Hohenlohego prezydentem ministrów, a 
nic lepiej nie charakteryzuje nastroju ruskich 
posłów. jak awanturnik pcgioski, jakie po Czur- 
niowcacn kumają, a przeoewszygtkiem, że p. 
Mikołaj Wassilko stante pens na ministrw rolni
ctwa powołany będzie.

„ Wieniec-Pszczółka" ks. Stojałowskiego za
mieszcza artykuł pt.: „S o c y a 1 n d e m o 
k r a c i  p r z y  r o b o c i e "  w którym pisze, że 
„socjaliści występują głównie pmeciw ducho
wieństwu i rządom galicyjskim i szlacneckim. 
a przedstawiają sprawę w ten sposób, jakoby 
u nas w Galicji było najgorzej i jtkoby im głó
wnie chodziło o zwalczenie „naszych" rządów — 
i zdobycie jakiejś wymarzonej wolności i dobre
go bytu dla naszego ludu i robotników. Nama
wiając ludzi do sirsjków u nas, mówią socfalm 
demokraci, że czynią to dla „dobra robotników", 
aby uzyskać lepszą dla nich płacę, przyczem 
jednak często tracą z oczu to, czy uzyskanie 
takiej lepszej pracy jest możliwe, wskutek czego 
przy największej licznie srrajków narażają robot
ników tylko na większe straty i szkody". W dal
szym ciągu „Wieniec-Pszczółka" przedstawia 
strajki w Rosyi, które niemal cały rok trwały 
a urządzane były przez socyalistów jako strajk 
polityczny; obecnie urządzili wielki strajk w Ame
ryce, gdzie za robotę płacą bardzo dobrze i gdzie 
nie ma samowładnych rządów, ale jest rząd re
publikański. A także i we Francji, gdzie płace 
są również wyższe, niż u nas a rząd ani monnr- 
chiczny ani szlachecki, lecz republikański i to 
prawie socjalistyczny, „ałudzme tedy zapytać 
mużnt — pisze „Wieniec- PszczółLa “ — dlaczego 
socjalni demokraci tam strajkują i Rączego 
zwalczają iządy konstytucyjne i republikańskie?
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NA GAŁĄZCE
p ow ie#  przez PIERRE de COULEYA1N.

(Ciąg dalszy,)

— Obcy byli mi jedyną rodziną przea 
lat piętnaście — odrzekłam złośliwie — me po
dobna mi opuścić ich dziś.

— Rozumiem — ale proszę przynajmniej 
przyjąć mnie wraz z nimi.

Ściskając mię serdecznie za ręce, prosił:
— Powiedz, ebiecujesz mi to uczynić ?

— Nie, nie—odrzekłam szorstko, w moim wie
ku nie i rzyjmtyę żadnych zobowiązań Sprawi
łam b o  przykrość — spostrzegłam to, doznatam 
też pewnego zadowolenia. Uległam jakiemub ta
jemniczemu instynktowi zemst’ . Ojca to chciałam 
dotknąć w synu. Czerwienieję ze wstydu na tę 
myśL Rozbierając wszakże rzeczy antopsycholo- 
gicanie, trzeba być szczerą

Przed chwilą powiedziałam, że cieszyło 
mię, iż dostrzegłam, jak Wielką jest nicość moja; 
tsrac dodąję, że spostrzegłam nicość mojej 
wielkości

Paryż.
Gwidon opańował mię znowu. Dziś ■'cze

snym rankiem przyjechał po mnie ładną karetką 
i zawiózł mię do Lasku. Cudna bo niedziela gru- 
a ni owa. Powietrze było przejrzyste, zimne, ale 
nie ostre. Na życzenie moje jechaliśmy przez aleje 
najmniej uczęszczane. Mg*ełka niebieska otulała 
obniżone czarne drzewa, konary ich obrosłe 
zielonym mchem, twoi żyły koloryt tak przedzi
wnie piękny, że tylko przyroda zdobyć się nań 
zdolna. Cisza i odpoczynek zimowy szły ku mnie 
przez otwartą szybę. Prz< stałam mówić i słu
chać, błogie uczucie spokoju i zadumy ogarnęło 
mię. Nie wiedziałam, dokąd jedziemy, *ni skąd 
wracamy Zapomnienie zupełne, preeraiłe. Jak 
długo trwała czarowua chwil*, nie zdałam sobie 
sprawy. Oprzytomniałam, gdyśmy dojechali do 
jeziora.

—  Jakiż śliczny spacer! — powiedziałam 
wtenczas towarzyszowi mojemu.

I przechodząc z właściwą mi łatwością z 
jednege przedmiotu do mnego, zaczęłam rozma
wiać wesoło i przypatrywać się strojnym od
świętnie tłumom.

O w pół do czwartej wyjechaliśmy z Lasku 
Kareta toczyła się przez Pole Elizejskie :u 
Arenue d‘Ant’n.

— Dokądże dążrmy V — pytałam zdziwiona.

Jeżeli powiedzą, że i tam robotnikom jest źle, to 
pytamy: Czemuz oztamujecic ludzi, mówiąc im 
tutaj, że t y l k o  u um  jest źle" — i że temu 
„ t y l k o  nasze szlacheckie, jak nazywacie, rządy 
są winne!" Jeżeli źle robotnikom w Niemczech, 
Ameryce, a nawet we Francji, gdzie wasi „to
warzysze" »ą „ministrami" — to nie mówcie, że 
tylko w Galicji jest bieda, ani że wszystnemu 
winni są krięża lub szlachcice. A jeżeli żle jest 
i tam, gdzie , towarzysze uądzą", to znowu nie 
oszukujcie iudu, twierdząc, że gdyDjscie wy tyl
ko dostali się do rządu, to będzie lepiej, albo że 
tam, gaz.u jest powszechne, nezpoarednie, tajne 
i równe głosowania, jest raj na ziemi. Do szczę 
ścia możliwego na ziemi potrzeba sprawiedliwo
ści i miłości chrześcjjańsmej — ale tego nie 
stworzy nigdy cocyalna demokracja I"

Wybory do r a d y p a ń s t w a  w guber
niach l i t e w s k o - r u s k i c h  juJ cię skoń
czyły. Z e  w s z y s t k i c h  9 g u b e r n i j  wy 
b r a n o  P o l a k ó w .

Z gubemii kijowskiej wybrany został po
słem do rady państwa p. Stanisław S y r o- 
c z y ń s k i, właściciel Jurkowie w powieci* li- 
powieckim, brat p. Leone Syroczyńskiegc, profe
sora politechniki lwowskiej.

odparł— Na ulicę d Agrcsseau 60 
Gwidon z twarzą filuternie rozjaśnioną.

— Do ciebie?
— Do mnie na herbatkę.
—Nie, nie— zawołałam proszątu Wypijemy 

herbatę u Ritza.
— Woale nie. Jesteś matko chrzestna mo

im gościem, moim więźniem, woźnica ma roz
kaz wydany. Założę się, ze nie piłaś nigdy her
baty w kawalerskiem mieszkaniu?

— Nie przypominam sobie przynajmniej — 
odrzekłam trochę ze śmiechem, a rochę z 
gniewem,

— Otóż, jestto pewien brak w twoich wspo
mnieniach. matko chrzestna. Powieściopisarze lu
bią nowe -rażenia, postarałem się o nie. Wszyst
kie kobiety rade odetchnąć raz chociaż atmosferą 
kawalerskiego mieszkania. Matki nawet chętnie 
odwiedzają jaskinię, w której syn ich przeżywa 
życie dojrzałego mężczyzny.

— Kto ci to Dowiedział?
— Nikt.
— Przyjm mój komplement za taką in

tuicję
— Gdy marna przyjeżdżała do Paryża, mie

szkała w hotelu; zapraszałem ją wsiakze na 
śniadanie i na herbatę Ogromnie lub*ia te małe 
uczty. Przyjeżdżała zwykle wzru izona z rękami

Z Królestwa polskiego.
Wybory posłów do Dumy.

W pamiętną rocznicę Conctytucyi Trzeciego 
Maja dokonywały się w Królestwie polakiem 
pierwsze wybory posłów ao rosyjskiej Dumy 
państwowej.

W Warszawie staraniem wyborców odbyło 
się w katedrze św Jana uroczyste nanoseństwo 
na intencyę pomyślnego wyniku wyborów. Kate
dra zapełniła się pobożnymi, kturzy z przypadko
wego ubiegu dwóefc dat annli najpiękniejsze na
dzieje.

Rezultat wyborów i w Warszawie i w całem 
Królestwie jest też zupełnie pomyślny. Wszędzie 
z w y c i ę ż y l i  k a n d y d a c i  n a r o d o w i .

Nadeszie dotąd telegramy przynoszą nastę
pujące wyniki:

W Warszawie : hr. T y s z k i e w i c z  (59 
głosów z 80) i adwokat N o w o d w o r s k i  
(głosów 57). Następnie najwięcej głosow otrzy
mał prof. Dickstein (19).

W  Lodzi wybrany adw. Antoni R z ą d ,  
Landydat kompromisowy wyborców polskich i 
i niemiechcb. Żyd zi usunęli się od wyborów.

W Radomiu wybrani. Józef Ś w i e r z y ń- 
s k i z W moniowa włościanin Józef O s t r o w 
s k i  ze Smardzewic, Jan W i g u r a ,  adwokat.

W Siedlcach: włościanin B ł y s k o r z ,
książę Seweryn C z e t w e r t y ń s k i ,  obywatel 
Z a l e s k i .

W  Kaliszu: taecenas Alfons P a r c z e w 
s k i ,  jóset s u c h o r z e w & c i ,  włościanin Jó
zef G ł o w i n b o w s k i .

W L u b l i n i e :  Maurycy hr. Z a m o y 
s k i ,  Juliusz F l o r k o w k i ,  włościanin N a- 
k o n i e c z n y ,  dr. M a l e w s k i ,  lekarz z Na
łęczowa, Antoni S t e c k i .

W Piotrkowie: dr. Zbigniew P a d e r e w -  
s k i lekarz, ksiądz F u 1 m a n; nastąpią wybo
ry ściślejsze pomiędzy Kondratowiczem a Wa
lickim.

W Kielca>.b włościanin M a n t e r y s ,  Te
ofil W a l i g ó r s k i ;  wybór ściślejszy pomię
dzy Jarońskim a Potockim.

Terminy dalszych wyborów posłów do Du
my państwowej ustanowione zostały: w gubernii 
warszawskiej na dzień 21 maja, w gub. łomżyń
skiej na dzień 6 maja. Termiu wyborów w gub. 
płockiej, w której, z powodu unieruohomienia 
gmin przygotowania do wyborów najdalej pozo
stały w tyle, aotąd nie jest wiadomy.

Wybory do rady państwa.
Prawybory do rady państwa w Królestwie 

Pollskiem nie odbędą się, jak przypuszczane po
czątkowo w jednym dniu, lecz w rozmaitych 
terurtach. Zn, sc są dotąd terminy dla gubernii 
łaUMpKl) (4 maja), kaliskiej i siedleckiej (7 maja).

Wybory na Utwie.
Z miasta Wilna posłem do D u m y p a ń 

s t w o w e j  obrano p. Lewina, żyda-syonistę. 
Kontrkandydatem, popieranym przez ludność 
polską, był dr. Wróblewski, przysięgły adwokat 
w Wilnie. Jednakże wyborcy polsc«, wobec wy
niku prawyborów, udziału w wyborach wcale 
nie wzięli.

pełnemi kwiatów. Kontrolo wab całe moje gospo
darstwo, otwierała szafy, komody, by zobaczyć, 
czy mi nie zbywa na niczem. Dotykała moich 
poduszek, pod pozorem, czy są wygodne, w isto
cie zaś pieściła je.

Patrzyłam na młodego psychologa z wzra- 
st&jącem zdumieniem.

— Serce nasze niema już tajemnic dla was 
— rzekłam ironicznie.

— Mama była tak zupełnie kobietą! ja zas 
byłem jej Benjaminkiem, mówiąc między nami; 
kochała mnie zawsze — więcej, niż mojego 
brata.

— A b!—aa wołałam ze aciśmętem gardłem.
Młodzieniec ujął mię za rękę.
— A ponieważ poleciła ci, matko chrzestna 

zastąpić ją, trzeba, byś widziała mieszkanie moje. 
Zresztą pewnr jestem, żc mau ogromną do tego 
ochotę.

Poczfrwiouałam z gniewu.
— W ieu^H fe^un—mówił Gwidon z uśmie

chem. Ty takżd^^^Kkobietą— dzięki Bogu—do
dał podnosząc rę^Q|Qją do ust.

W tej chwili powóz zatrzymał się, wy
siedliśmy. Ciekawe wzruszenie opanowało mię 
Poznałam z przyjemnością lokaja, który drzwi 
nam otwierał. Był to Ludwik, brat kucharki 
z Rocheilics. Twarr poczciwego chłc paka przy-

Wybory w Rosyi.
Dotychczas z ogólnej liczby 493 posłów do 

Dumy państwowej wybrano 324. Według stron
nictw politycznych przypada: na lewicę 198 
(między tymi (68 kadetów), na centrum 68, na 
prawicę 10, ne bezpartyjnych 48.

Wśród wybranych posłów jest według n s- 
r o d o w o ś c i  (bez Królestwa Polskiego]: Bo- 
syan 2?5, P o l a k ó w  (powtarzamy bez Króle
stwa) 23, Niemców 1, Tatarów 8, żyaów 5, L i- 
t w i n ó w 7, Łotyszów 1, Małorusinów 2, Ka
raimów 1, Czuwasz 1.

Według stanów jest: szlacnty 53, włościan 
152, prawosławnych duchownych 5, biskup ka
tolicki 1, księżv katolickich 3, mułła maheme- 
tański 1, rabinów 4, m icszczan 8, kolonista 1, ko
zaków 2, nieznanych zajęć 94

W przededniu ankiety 
balneologicznej.

i i .
A więc przedewszYstkiem trzeba naszemu 

zdrojownictwu takiej instytucyi, któiaby miała 
wyłączne prawo i wyłączny obordązek zaj
mować się sprawami zdrojowisk i uzdrouisu 
i była równocześnie najwyższą krajową wła
dzy balneologiczną, a nie organem dorad
czym. Jako taka podlegałaby ona wprost na
miestnikowi, tak samo jak każdy inny departa
ment namiestnictwa. Urzędowy jej tytuł, zresztą 
obojętny, mógłby brzmieć np. krajowa komisja 
zdrojowa.

Wobec różnorodnych spraw złączonych z 
działaniem takiej kotmsyi musiałby skład jej tak 
byc obmyślany, aby w każdym kierunku rozpo
rządzała fachowemi siłami. Byłoby nawet rzeczą 
wskazaną stworzyć wprost trzy fachowe oddziały 
kom isji: 1 sanitarny, 2. u ennierny, 3. prze- 
mysłoYry.

Oddział saratarny miałby za zadanie : 1. o- 
kreślal właściwą wartość leczniczą danego zdro
jowiska lub uzdrowiska, 2 podawać nauką i do
świadczeniem uznane sposoby w e-elu dokładnego 
i umiejętnego korzystania z przyrodzonych zaso
bów zdrojowiska, względnie Uodrowiska, użyli 
kreślić ze stanowiska 1 sitarskiego plan urządzeń 
lekarskich, a tern samem pian lekarskiego roł 
woju danej miejscowości w najozerszem tego 
słowa znaczeniu, 3. dba/ o należyte utrzvmaii.e i 
działanie urządzeń leczniczych, przestrzegać, aby 
urządzenia nieodpowiednie lub przestarzałe za
stępowano nowemi, 4 czuwać nad tern, aby ka
żda miejscowość lecznicza posiadała dobre urzą
dzenia sanitarne i hvgieniczne, podawać fachowe 
wskazówki w tym kierunku, 5. wydawać opinię, 
obowiązującą dotyczące władze polityczne, o tern 
czy pewne zdrojowisko, uzdrowisko, lub za
kłady lecznicze w nicL v.zroszone otrzymać mo
gą rządową koncesję, a na odwrót o tem, 
czy me należy koncesji, dawniej udzielonej, wa
runkowo lub bezwarunkowo cofnąć, 6. oddział 
sanitarny miałby jeszcze zawarowane p.awo 
wglądania w sprawę nominacji lekarzy zakłado 
wych, względnie wprost prawo mianowania tych
że na przedstawienie czy to właściciela zdroje 
wioka, czy to miejscowej komisy? zdrojowej.

Oddział techniczny miałby poruczony nadzór, 
kontrolę i opiekę nad wszystkiemi technicznami 
robotami, planowanemi i wykonywanemi, oraz 
kontrolę techniczną nad wszelkiemi istniejącemi 
urządzen.ami lec?niczemi i sanitamemi, jak nie
mniej nad domami mieszkalnymi. W zakresie 
dz ałania tego oddziału leżałoby: 1. Zarządzanie

brała wyraz radości, gdr mię zobaczył. Wido
cznie pan uprzedził go o mojej wizycie.

Gwidon wprowadził mię do obszernego 
gabinetu. Coletta — pędzia malarza C. — wy
pełniała go obecnością swoją.

Poszłam prosto ku niej.
— Który portret podooa ci się więcej, 

matko chrzestna? Tamten, który jest w RocheUles, 
czy ten?

Zapytanie to zmięszaro mię.
— Portret w Rocheilles prz«lstawiP Kobietę 

szczęśliwą, świetną, czarującą „czeczotkę", którą 
kochalisirY wszyset. Ten ostatni zaś malowany 
przed pięcioma laty, czyni/ wręcz odmienne wra
żenie. Zalotny uśmiech ócz zasiąnil poważny 
wyraz smutku, usta filuterne były teraz ostre. 
W ułożeniu głowy i postaci tkwiła stanowczość 
— obca zupełnie pani d‘ Hautenr* aa pierwszym 
portrecie.

— Wolę ten uto portret — wypoviesUi9łam 
wreazcif, pragnąc wydać sąd oprariedKvr o 
udoskonaloncai dzieła y Ipatmożci

(C. d. c.)

P H M N I k  I (nagrobki), figury,
l v l  l i  I  M m  I  niarsko-rzeżbia.&kie po etnaoh przystępnych poleca Ludwik Makolondra ” Lwowie,

napizeeiw nowej k ra sy  
om entarst Łyew kew akiege.
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w porozumieniu z właścicielem badan geologi 
cznyeh pokładów, z których tryskają zdroje wód 
mineralnych, o ile badania te byłyby wskazane 
ze względów praktycznych, badań fizycznych sa
mego zdroju, badań fizycznych i chemicznych 
wód mineralnych, 2. wypracowywanie, względnie 
oceniania i zatwierdzanie planów robot, mających 
za cel zabezpieczenie i ujęcie zdrojów, 3. kon
trolowanie tych robót, a w wyjątkowych przy
padkach nawet wprost kierowanie niemi. Oddział 
techniczny miałby daiej obowiązek baaać: 4. plany 
zakładów leczniczych, domów i will, przeznaczo
nych na wynajmowanie gościom zdrojowym, jak 
niemniej prawo udzielania pozwoień na budowę 
w porozumieniu się w razie potrzeby z oddzia • 
łem sanitarnym komisyi, 5. wykonywać kontrolę 
techniczną urządzeń leczniczych i sanitarnych, 
oraz domów, najmowanych przez gości zd-ojo- 
wych, 6. badać, względnie wykonywać piany wo
dociągów, kanalizacyi, oświetlenia gazowego i 
elfcŁ ycznego, 7. oddział ten wydawałby nadto 
opinię o wielości rejonu ochronnego zdrojowiska, 
8. wydawał miarodajną opinię o zalesieniu tak 
samego zdrojowiska, jakoteż grjntów pizyległycb, 
o odwadnianiu, o regulacyi potoków i strumy
ków, przepływających przez zdrojowisko.

Oddział przemysłowy miałby za zadanie :
1. czynić wnioszi o udzielanie pożyczek, ozy to 
z funduszów inwestycyjnych krajowych czy też 
z funduszów instytucyj finansowych, względnie
2. wypracowywać plan amortyzacji pożyczek,
3. kontrolować wydatkowanie Kwot pożyczonych,
4. czynić wnioski co do ulg podatkowych, 5. 
wskazywać potrzebę i wyjednywać ulgi w tary
fach przewozowych na kolejach, w przyszłości 
takie na drogach wodny en, 6. ułatwiać w odpo
wiedni sposób zbyt wód mineralnych i przetwo
rów zdrojowych, otwierać nowe rynki zbytu i 
wskazywać je zarządom zdrojow.sk

Jądro komisyi zdrojowej stanowićby powin
ni fachowi urzędnicy państwowi oapowieaniej 
rangi. A więc stosownie do proponowanej orga 
mzacyi należałoby stworzyć trzy takie posady : 
posadę inspektorów zdrojowych : 1. sanitarnego, 
2. techn cznego (inżynier zdrojowy;, 3. przemy
słowego. Pozatem zasiadaliby w komisyi ludzie 
fachowi, zam.anowani dożywotnimi członkami 
tejże w części przez namiestnika w części przez 
marszałka, względnie przez wydział kr&jowy. Do 
zakresu działania członków należałoby opraco
wywanie sprawozdań i referatów, badanie na 
miejscu stosunków zdrojowych itd.

Ze względu na tok spraw przemysłowych 
byłoby rzeczą korzystną utworzyć osobną komi- 
syę przemysłową zdrojową w wydziale krajowym 
na wzór 'stnieiących już podobnych fachowych 
komisyj. Odpadłaby wtedy potrzeba tworzenia 
osobnego oddziału przemysłowego w tonie krajo
wej komisyi zdrojowej.

Działalność komisyi krajowej ułatwić mogą 
w wysokim stopniu miejscowe (lokalne) komisye 
zdrojowe: względnie klimatyczne, odpowiednio 
zreorganizowane i wyposażone właściwą egzeku
tywą. Zasiadać w nich powinni:

1. Właściciel zdrojowiska (uzdrowiska), e- 
wentualnie naczelnik gminy lub jego pełno
mocnik.

2. Delegat krajowej komisyi zdrojowej mia • 
nowany na przedztawieuie namiestnika albo z 
grona jej członków albo leż z poza komisyi na 
przeciąg jednego roku

3. Lekarz zakładowy jako facnowy referent 
ranita.ny.

Ł  Reprezentant lekarzy praktykujących w 
danej miejdcowości.

5. Urzędnik konceptowy c. k. namiestnictwa 
jako przedstawiciel i wykonawca władzy pań
stwowej, wyposażony na czas pory zdrojowej 
w te same prawa, jakie przysługują sta
rostom.

6. Przełożony obszaru dworskiego.
7. Reprezentant właścicieli domów i wil, 

wynajmowanych gościom zdrojowym.
8. Reprezentant gości zdrojowych.
y. Wójt gminy.
Członkowie od 1 - 5  stanowią właściwą 

władzę komisyi, członkowie wymienieni od 6—9 
zasiadają w niej z głosem doradczym.

^akres działania komisyj zdrojowych i ie 
warzy zakładowych powinien być dokładnie okre
ślony statutem każdego zdrojowiska i to na pod
stawie sumiennego rozważenia i ocenienia sto 
snnaów, w których działa każdy zakład z osobna. 
W każdym jednak razie powinien statut tak być 
ułożony, aby stwarzał podstawy dla ścisłego po- 
rozum jn.a i współdziałania komisyi miejscowej 
z krajową tomisyą zdrojową.

Na terytoryum zdrojowiska, względnie u- 
zdrowiska ustać powinna władza rad gminnych i 
urzędników gminnych, oraz przełożonego obszaru 
dworskiego. W celu usunięcia możliwości jakich
kolwiek nieporozumień, należy dla każdego zdro
jowiska i dla każdej st&cyi klimatycznej określić 
ściśle i dokładnie obszar i granice właściwego 
terytoryum, podlegającego władzom zarojonym. 
Cbszar ten nie musi być bynajmniej iudentycz- 
nym z obszarem rejonu ochronnego.

Prof. dr. Ludomii Korczyński

Kto podburza ciemne masy ruskie?
Prócz agitatorów i „dijaczów" ukraińsko 

socyalistycznych — prasa naród >Więcka Ta osta
tnia pod tym względem naj męcej ponosi winy. 
Oficyalny organ „narodnego komitetu“ — Swo- 
boda“ drukuje skonfiskowane swe, a w wysokim 
stopniu podburzające artykuły, zimmunizowane 
pod płaszczykiem interpelacyi w radzie państwa 
przez posła Wasyla Jaworskiego. W ostatnim 
numerze „Swob*. wydrukowany jest taki arty
kuł pt. „Krów* (Krew). Rzecz odnosi się do wy
padków w Ladzkiem. Czytamy tam n. p takie 
zdan:a : .Kto leje krew, ten zbiera także krew. 
Za krew przyjdzie jeszcze należna zapłata. Go- 
tujmy siłę na przyszłość — na odpłatę11. Pod 
artykułem są słowa „Dalsze bude“ .

„Hajdamaki* znów drukują od pewnego 
czasu szereg artykułów pt. „Chmelnyszczyna w 
w Hałyczyni*, w których opisane są rzezie, mor
dy i pożogi, jaku h się dopuszczała dzicz kozacka 
i podDurzone przez nią chłopstwo ruskie za na
jazdów Chmielnickiego na tę pruwincyę. „Haj- 
dam.“ wymieniają wszystkie powiaty, miasta i 
wsie, w których rozpasana tłuszcza „hulałau, ra
bując świętokradzko kościoły i klasztory, waląc 
je i paląc, wymieniają majątki, zrównane z zie
mią i ich właścicieli. Na czele poebodów kro
czyli zazwyczaj „świaszczennyky*.

Oto np w Chodorowie tłuszcza rzuciła się 
ud kościół, ograbiła go, zburzyła, w końcu spa
liła całe miasto. Dzierżawcą Borynicz był Ad ml 
Rzeczyncki. Podczas jednego z napadów ucieczką 
ratował on swe życie. Gdy się nieco uspokoiło, 
powrócił, a wtedy „tamtejsi włościanie udawali 
wielką radość z tegu i witan pana. Ale w ich 
duszach Dyło co innego. Gdy tylko zapadła noc, 
zjawiła się wielka gromada zbuntowanych chło
pów11. Przybyli oai z 5 wsi wraz ze swymi pa
rochami. Na czele szli chłopi z Borynicz z miej
scowym parochem. O północy napadli na dwór. 
NaFadnięty  ̂ umknął piechotą do Brzozdowiec 
i schronił się w rozwalinach zburzonego przez 
tłum ząnąku, Tam go tłuszcza depadła i zabiła. 
W Młodzieńczu rzucono się z kocami i drągami 
na dwór Macieja Liczkowskiego. Tłum wywalił 
drzwi, porwał „Lacha" ; chiopi , siekali go no
żami, strzelali, póki nie umarł“ . We Liwowie 
i we wsiach okolicznych był spokój, gdyż tam 
„buło duże kohato Polaki w*. W Kamionce po
zabijano Polak, w i księży. W jakim celu rozpi
suje się z najdrobniejszymi szczegółami o tern 
wszysikiem chłopska gazeta ruska, tego domyśleć 
się nie trudno. Chyba nie ku moralnemu podnie
sieniu ciemnych mas ludowych.

Czas odnowić przedpłatą
na miesiąc maj 1906.

Kronika.
ladom), dnia 4. maja 1906. 

JUleadanyU.
W  scbot? 5 m ija. H usa V 4-ap. — Gr. ta ;. 

F teidora  S v l . — Kai ułów, Gosoiwita.
W scnód słońca 4-42, zachód 7'13.
W  amdzidlę 6 maja Jana w Oleju. — Gr. kat. 

H eorhya M. - Kai. słow . Gościwita.
W schód słońca 4*40, zachód 7 14.
W  pom edziaus 7 maja Dómiceli Panny. — Gr. 

kat. Saw w y M. — Kai. słow . Ludomiry.
W schód słońca 4'38, zachód 7-15.

— N am iestnik nr. Potocsi wyjechał dziś popo
łudniu pociągiem pospiesznym do Wiednia w spra
wach urzędowych.

— Minister rolnictwa hr. Bouąuoy przybę
dzie w niedzielę do Lwowa, aby wziąć ndzial w 
otwarciu lwowskiej wystawy targowo-hodo wlanej, 
urządzonej przez komitet gal. tow. gospodarskiego 
na nowej miejskiej targowicy bydła.

— Mianowania. Cesarz nadał radcy sekcyj
nemu w ministerstwie skarbu drowi Kazimierzowi 
Gałeckiemu tytuł i charakter radcy miniatdrjaluego.

Kancelistami w XI randze przy władzach skar
bowych mianowani K. Piozak, St. Obuszyński i M. 
Rogoziński.

—  Mianowania w szkołach ludowych. R a
da szkolna krajowa zamianowała j ,  Grossową, dy
rektorką św. Anny w Krakowie, B. Janickiego dyr 
ks. K . Olbrychta katechetą rz. kat. w Krośnie, A. 
Weissenieldównę dyrektorką, kj. S. Kotyrohę kate
chetą rz. kat. w Krośnie, T Bochaczka, M Bo- 
ohaczka i A. Biluta naucz, w Krośnie, A  Czeobó- 
wnę, K. Pykoszównę i E. Pikówkę naucz, w Kro
śnie, E. Gańozakowską naucz, w Hasiatynie, A. 
SzanaoWską nancz. n Tłumaczu, W. Elektornuiiuaa 
naucz. kier. w Monasterzyskach, E. Bierpniewakiego 
naucz. kier. i J ćwikłę nancz. w Kańczudze, Z. 
Mordkowiczównę naucz, w Chodorowie, F. Kowal
skiego nauoz. w Krakowie, M. Klusikową i Żnłkie- 
wiozównę naucz, w Bochni, M. Stachowskiego nauc 
k'jr. w Toporowie, S. Dobrowolskiego naucz, w Dę- 
buwud, T. Gołębiowskiego naucz, w Mikulińoaoh, F. 
Rutkowskiego naucz. w Jadowmkaoh, M. Morawiec- 
kiego i Z. Liberaoką naucz, w Chołojowie, S. Hna- 
tejkę i S Jarmucha naucz, w Uhnowie;

nauczycielami kierującymi szkół 2-kl. St. Bo- 
zokiego w Ułazowie, Mikołaja Tomaszka w Podho- 
rodoacn;

nauczycielami szkół 2- k l: W . Tomaszewską w 
Orzechowcu, M. Chmurównę w Markowie, K . Ku- 
Zmiakównę w Przyborowie, B. Bassarową w Niwi- 
„kach, H. Buglowa w Frydrychowicaoh, P. Olejnika 
w Sidorowie, W. Bozokową w Ułazowie;

nauczycielami szkół 1 ki.: M. Matwijewa w
Poddęboach, I. Łowickiego w Ubieezynie, F, Mocic- 
lińskiugo w Taruoszynie, M. Zająnzyńeką w Hnciskn 
brodzkiem, B GalaslewiezówŁę w Gajach Smoleń
skich, J. Biernacką w Tctylkowcaoh, W. Cznbatego 
w Popowcach, M. Kussowskiego w Iwaczowie gór
nym G. Rybaka w Dubowcach, C. Gutkowską w 
Słobódce sl tui ov. okiej, J. Frauozuka w Beremow- 
cach, E. OstafijCą^ke. w Sokołowie, E. Lewicką w 
Mauiawie, M. Tkaczuka w Meuyni J. Hryoiewi- 
ozównę w Pietniezanaeh, W. Wlasuwicza w Uluczu, 
J. Srodzińskiego w Wyzłowie, J. Fedynyszyna w 
Warchołach, K. Stępienia w Leśnej.

U ronika lwowaka.
-T- Obchody Trzeciego Maja. Wczorajsze na

sze sprawozdanie uznpełniamy jeszcze notatką o ze
branych wieczornych. O godzinie 6 wieczorem ze
br ar a się młodzież szkół średnich w parku Kiliń
skiego, by tam u stóp pomnika bohatera odśpiewać 
pieśni. Po odśpiewaniu jednak trzech pieśni, wobec 
tego, ie niewiele stawiło się młodzieży z po
woda deszczu, manifestacyę odroczono do najbliższej 
niedzieli.

Zebranie to próbowali zamącić jacyś radykali 
dziwnego pokroju. Było ich kilkunastu, pod prze
wodnictwem niejakiego Wójcickiego, niedokończonego 
gimnazyasty. Ten próbował brntalnem zachowaniem 
się i obrzucaniem błotem tego, oo młodzież za świę
tość uważa, sprowokować awanturę, a kiedy młodzież, 
oburzona do żywego, chciała go zmusić do ustąpie
nia, począł grozić dobytym rewolwerem, Arer*towauo 
go wraz z jednym z iego towwzyszy, ale po spisa
niu protokołu w dyrekoyi polioyi wypuszczono go na 
wolność.

O godzinie8 wieczorem zgromadziła się znowu 
na kopou Unii Lubelskiej młodzież rękodzielnicza, 
która, zapaliwszy ogni 3, odśpiewała parę pieśni, po- 
ozem w pochodzie udano się do miasta pod kolumnę 
Mickiewicza, gdzie raz jeszcze z piersi młodzieży po
płynęły pieśni narodowe.

Obchód zakończyły wieczory patryotyoyne po 
stowarzyszeniach, oraz w iec^ ^ ^ A i odbył się w sali 
Rady miejskiej. Po p rz^ ^ ^ ^ H F  wstępuem dra 
Strońskiego, nastąpiły p r^ ^ ^ ^ H h óru  akademickie 
go, gra na fortepianie gĘĘĘfKna, deklamacya pani 
Zawiejskiej, poczem przemówili jeszcze pp. Maślanka, 
wójt z Zubrs p imieniem włosciaństwa i p. Kozioł

imieniem robotuisów. Wieczór zakończył chór wień
cem pieśni ludowych Galla, poczem wszyscy odśpie
wali wśród podniosłego nastroju „Chorał".

W  teatrze odbyło się przedstawienie „Ko- 
śoiuszki pod Rai ławicami11.

Z K r a k o w a  wreszcie telefonują : Wcznraj 
popołndnin młodzież akademicka, uczebioe semina- 
ryum żeńskiego i nczniowie szkół średnich z Kra
kowa i Podgórza udali się z orkiestrami do parkn 
Jordana, guzie odbywał się koncert na rzecz szkół 
kresowych, Na popiersie Małachowskiego zawieszono 
wieniec. Wygłoszono mowy, sławiące Konstytuoyę 
3 maja. Następnie młodziei odśpiewała pieśni uaro- 
aewe przy kamienin Kościuszki i pod pomnikiem 
Mickiewicza, poczem poohód z lampionami ruszył do 
drzewa wolności.

-f- Ogrodzenie koininny Mickiewicza. Pod
naciskiem opinii publicznej i dzięki stanowczości 
komitetu budowy kolumny Mickiewicza, sekoya fi
nansowa magistratu odrzuciła niesmaczny plan ma
gistracki „udekorowania* placu naokoło kolumuy, a 
przyjęła znany piękny projekt pp. Talowskiego i Po
piela, Łkeeptowauy przez komitet Koszt wykonania 
tego projektu wyuiesie onoło 30.000 kor. Taki też 
wuiosek zostanie wkrótce przedłożony radzie miejskiej.

-i- Z za kalia rzeźn i miejskiej. Śledztwo z 
powodu wykrytych w ,zeźni miejskiej nadnżyś, po
legających na tem, źe sorporacya rzeźników wypła
cała weterynarzom, przy rzeźui zajętym, stałe mie
sięczni płace, aby przepuszczali mięso wągrowate —  
ugrzęzło i magistrat nie umie teraz z niego się wy
dobyć. Śledztwo rozpoczęto głośno i z impetem, dla
tego, że magistrat miał podejrzenie, iż cała wina 
spaduie na dyrektora rzeźni p. Gotlieba, zamianowa
nego wbrew woli magistratu, i co prawda, z powo
du swego temperamentu, nie aaaająoego się na kie
rownika podobnej jak rzeźnia in tymoyi. Tymczasem 
pokazało się, że p. Gotlieb zawinił tylko brakiem 
należytego nadzoru nad podwładnymi sobie wetery
narzami a właściwymi winnymi są trzej weterynarze 
i korpuraeya rz°źników. Ale rzeźnicy są potężni w 
mieście i przy wyborach wiele zaważyć mogą. Zna
leziono w ich księgach pozy c/e, że wypłacali stałe 
miesięczne pausye owym trzem weterynarzom, ale 
twierdzą, że im to wolno było, że to nie było prze
kupstwo, lecz jedynie bakczysz, aby się uchronić od 
„sekatur* owych weterynarzy. Z  panami rzeźnikami 
magistrat wojuy przecież nie rozpocznie. Co jednak 
zrobić z miejskimi weterynarzami, któizy przyjmo
wali bakczi sze, aby stron nie „sekowali*? Za nimi 
przecież stoją potężni rzeźnioy. Nad tem trudnem 
zagadnieniem zastanawia się właśnie magistrat. Za
nim magisim znajdzie odpowiedź, podsuniemy mu 
jeszcze drugie pytanie: co robiła miejska polioya
sanitarna, jeżeli przez tak długi czas mogło być 
sprzedawane mięso wągrowate?

*#-' Towarzystwo dziennikarzy polskich od
będzie zwyczajne walne zgumadzenie w niedzielę d. 
6 bm. o g. 9 przed południem w sali Khsyna miej
skiego. W razie, gdyby w oznaozouym dnin i go
dzinie nie zebrał się wymagany statuiem komplet, 
następne walne zgromadzenie przy jakimkolwiek 
komplsoie odbędzie się tego samego ania o 10 przed 
połndniem.

-r  Dzieci dla dzieci Na dochód jednego z 
najruchliwszych kół T. S L., Koła im. Asnyka, 
odbędzie się jutro w sali tow. pedagogicznego nad
zwyczaj interesujące przedstawienie dzieci dla dzieci. 
Na program wieczoru składają się dwa utwory sce
niczne znanegu przyjaciela dziatwy, p. Fr. Barańskie
go. Pan doktor —  jednoaktówka i Królowa zima, 
ahnamk sceniczuy w djnn P-kirch to ćpiewiim' i tiń 
Gumi, dalej jeszcze jedna wesoła komedyjka pt.: 
„Grymaśnica", Krakowiak, którego odtańczą cztery 
pary dzieci, i wreszcie „turniej średniowieczny*— za
pasy rycerzy na dworze króla z bajki. Początek 
przedstawienia o 5 po południu Ceny wstępu bardzo 
niskie, ale liczba miejsc ograniczona, tak że wszel
kie niebezpieczeństwo natłoku wyklnozone.

- g  Nowe lycenm żeńskie. Zakład nankowo- 
wyohowawczy SS. Nazaretanek we Lwowie, posiada
jący prawo pnbliczncści, ma być we wrześniu zamie
niony na lyceum żeńskie.

-r- Sokół IV. W  szkole sw Antoniego odbyło 
się walne zgromadzenie Tow. Sokół IV, założonego 
w styczniu z. r. w dzielnicy Łyczakowskiej, a liczą
cego już 202 członków. Dochody bieżące wynosiły 
1,958 kor., rozchody 1.275 kor. Zgromadzenia prze
wodniczył p. Neuman. Po krótkiej dyskusyi spra
wozdanie zarządn przyjęto do wiadomości i udzielono 
wydziałowi absolutoryum, poczem przystąpiono do 
wyborów uzupełniających. Wybrani zostali pp. W ł 
Chomicki, A. Misiewioz, B. Gzołowski, R. Deszberg.

■— ł&ozjeżdżnnie ludzi po mieście Z powo
du onegdajszago strasznego wypadku zatratowania 
przez pędzący wóz dziecka na śmieić, zwróciliśmy 
wczoraj uwagę na niebezpieczeństwo, na jakit ciągle 
u trat:ni są przechodnie w mieście skutkiem rozjeżdża
jących się po ulicach z możliwą szybkością dorożka
rzy, cyklistów i tych kilku automobilów, jakie we 
Lwowie istnieją. Jakby dla zailustiowania naszych 
przestróg, wydarzył się wczoraj we Lwowie cały 
szereg uieezczęśl.wych wypadków, spowodowanych 
przez pędzące ponad miarę wozy. W  południe jacyś 
oficerowie, pędzący szalenie bryczką wojskową przez 
ul. Sobieskiego, przejechali dziecko kupca p. Bauma, 
które dotkliwie pokaleczone zostało j pojechali dalej. 
Na ulicy Słonecznej dorożkarz przejechał przez p. 
M. Freiliohową, żonę czeladnika krawieckiego i nad
werężył jej nogę. Na ulicy Krzywej rozwoziciel pie
czywa roztratował wozem 8-letniego Stanisława K o- 
tylaka, syna woźnego i ciężko go pokaleczył. Puka- 
leczonych opatrzyła staoya ratuukowa. Nadto zda
rzyły się jeszcze dwa inne wypadki, których ofiarą 
padły latarnie miejskie. Jedną na uliey Kopernika 
zdruzgotał wóz z drzewem, drugą na ul. Gródeokiej 
wóz towarowy. Wszystko to w jednym dniu.

Kronika krajowa.
Burmistrzem Tarnów* wybrano dr. W i

tolda Roguyskiego, asesorem budowniczego p. Rypu- 
szyńekiegt.

Wapffinnięnle pośmiertne. Tarnopol poniósł 
niepowetowaną stratę przez śmierć ś. p. Wiktoryny 
Zawad/kiej, żouy radcy namiestnictwa,_ starosty tar
nopolskiego i obywatela ziemskiego. Śp. Wiatoryna 
była w Tarnopola głównym filarem podtrzymującym 
dzieła filantropijne, jako przewodnicząca dwóch to
warzystw o silnej żywotności: św. Winoeutego a
Paulo, którego cel powszechnie znany i tow. św Jó
zefa, którego troską jest sprawa budowy kościoła 
parafialnego w Tarnopoln. Zmarła należała do tej 
małej garstki gorliwych, którzy podjęli inieyatywę, 
aby miasto takie jak Tarnopol miało znowu swój 
własny kościół parafialny, po pożarze poprzedniego 
przed stu laty. Wkrótce cała inteligenoya miasta 
przejęła się zapałem projektnjąoyoh i uzneła potrze

bę ze bardzo istotną, przystępując bardzo licznie i 
chętnie do tow, św. Józefa z dowolnie oznaczoną 
wkładką roczną lnb miesięczną. Pierwotnie wyda
wało się wzniesienie kościoła sprawą mniej trudną 
wobeo przyrzeczonego przez oiiynata Czarkowskiego- 
Golejewskisgo miliona cegieł. Gdy jednrk ze śmiercią 
jego żony, która była pierwszą przewodniczącą tow. 
sw Józefa, przyrzeczenie to zostało cofnięte, wów
czas dał się uezuć zabierającym się do dzieła cały 
ciężar takiego przodsięwzięc.a w tych truduych cza
sach. Lecz wówczas też śp. Zawadzka podwoiła e- 
nergię i tok skuteczną rozwinęła działalność, że po 
kilku latach rozpocząć można było budowę z 20.000 
k., uzbieranymi przez Towarzystwo. Każda tombola 
ozy festyn przynosiły 2000 koron, dżięki powołaniu 
do udziału miasta i okolicy. Dotkliwe cierpienia o- 
statnich lat życia przewodniczącej nie pozwoliły jej 
zajmować się równie czynnie sprawami wzrastające
go kościoła, lecz myśl jej nie przestawała krążyć 
około powziętego celu i współpracować z innymi 
członkami pamięcią i sercem. Jedną z pięknych pa
miątek po niej powstałych jest aywan przez nią i 
panie tarnopolskie wykonany, na wzor tego dywa
nu, który śp. Wiktoryna, jako własną pracę ofiaro
wała do kościółka w swojej wsi Rosouhowaćou. Jej 
pomysł, jej rozpoczęcie każdego pasa zwrócą nieraz 
myśl modlących się ku cieniom zmarłej i wdzięcz- 
nem sercem uczczą jej pamięć, Przed dwoma laty 
oięźko zapadła ja  zdrowiu i dnia 19 im. opatizona 
śś. Sakramentami oddała czystego ducha w ręce Fa
na nad rany Rodzina dopiero następnogo dnia wie
czorem pozwoliła publiczności nawiedzać zwłoki, 
pierwsze zaś chwile zostawiła wyłącznie dla siebie, 
nie mogąc się pogodzić z myślą, iż juk z życiem tak 
i z ziemską powłoką trzeba się rozstać.

Dnia 21 z. m. ciało śp. Wiktoryny przeniesio
no do kościoła oo. Dominikanów, gdzie oczekiwało go 
tow. mnzyozne celem odśpiewania Bbąuiom. Orszak 
pogrzebowy prowadził ks. prałat Twardowski pro
boszcz tarnopolski w towarzystwie 35 kapłanów obu 
obrządków. Po mszy św. wygłosił mowę, w której 
przedstawił uaszym oczom cnoty zmarłej. Jedne z 
tych cnót jaśniały w kole rodzinnem, inne w głębi 
serca, inne przewodniczyły społeczeństwu swym bla
skiem a wszystkie pozostają nam dzis.aj do naślado
wania.

Dzieci pozostawiło sześcioro. Młoasze z nich 
bardzo jeszcze potrzebowały macierzyńskiej opieki. 
Wyroki jednak Boże inaczej postanowiły 1 zabiera
jąc matkę w 45 roku życia zostawiły biedną dzia
twę półsierotami. Jakże ciężko było, jak boleśnie, 
gdy stojąc u grobu musieli się członkowie rodziny 
rozstać z trumną, drogie kryjącą szczątki. Nie było 
jęków, cicho płyuęły łzy, lecz płynęły ebflcie niosąe 
zapewne niejaką ulgę zbolałym sercom. Nabożeństwa 
żałobne mządzane przez towarzystwa tarnopolskie od- 
bywały się w kościele oo. Dominikanów i oo. Jezu
itów przy współudziale licznie zebranej pnbliozności 
wszystkich swaow.

Z Cz*rniOwiec. Inspektorem nauki języka 
polskiego dla -zkół bukowińskich w miejsce p. dr. 
Halbana, który przeniósłszy się do Lwowa urząd ten 
złożył, zamianowany został p. Otton Żukowski, 
profesor seminaryim nauczycielskiego w Czer- 
niowoach.

Czerniowieoka „Gazeta Polska* podaje nowy 
dowód lekceważenia Polaków na Bukowinie za
mieszkałych. Austryaokie Muzeum ludowe podniosło 
myśl założenia w Czerniowcaoh mnzenm ludowego: 
w tym celu miałyby być pobudowane w ogrodzie 
miejskim domki wiejskie, w których poszczególne 
narodowości pomieściłyby swe wyroby domowe, stro
je, sprzęty itd. Piat ter jednak, wyliczając wszystkie 
narodowuści, zamieszkująca Bukowinę, w ięc: Rusi
nów, Rumunów, żydów, Węgrów, Niemców, Ormian, 
Lipowan, nawet cyganów, pominął jedynie Polakós.

Kronika ^owneehna,
§ Czarna ospa Na *ślązkn we Frendenthal

wj darzyły się dwa wypadki czarnej ospy, zawleczo
nej z Rosyi. Chorych izolowano w baraku.

§ Sti-ąJL w W itkow icacli. Z Morawskiej 0- 
strawy dziś telegrafują: W fabrykach witkowiokich
strajkuje dotąd 10.000 robotników. Odbyło się tu w 
domu robotniczym zgromadzenie z udziałem 8 do 
10 tysięcy robotników. Ponownie uonwalono wezwać 
dyrekcyę, aby do 48 godzin napewrót przyjęła wy
dalonych robotników, inaczej powstanie strąjk po
wszechny .

§ Zrów nanie m atury g im n a z ja ln e j a> re
alną. Bawarskie ministerstwo oświaty zarządziło 
zrównanie świadectw dojrzałości gimnazyalnyoh z ra- 
alnami, co dc wstępowania na uniwersytety ba
warskie.

§ Aharehlśel rosyjscy we Franeyl Z Paryża 
telegrafują, ze wczoraj w podmiejskim laska iks 
plodowała bomba, któią nieśli dwaj młodzi ludzie. 
Jeden z nich został zabity a drngi zraniony, później
sze zaś dochodzenia wykazały, ie nazywają się 
Striga i Sokołow i są Rosyanami. Mieli oni przy 
sobie trzy małe okrągłe bomby. Jedna z nioL wy
buchła i rozdarła brzuch Stridze, tak że wnętrsno- 
śoi wyszły na wierzch i on wkrótce skonał. Towa
rzyszowi jego, Sokołowowi, wybuch oderwał nogę. 
Przewieziono go do szpitala, gdzie go sędzia śledczy 
przesłuchał. Pedał on, źe liczy lat 26, jest słucha
czom szkoły górniczej, że obąj są Rosyanami. Dwie 
bomby, które nie wybuchły, odniesiono z wielką 
ostrożnością io miejskiego laboratoryum, gdzie spo
wodowano ich eksplozyę; wybuchł był straszny. 
Zwłoki Stngi odniesiono do trupiarni. Stan Soko
łowa jest bardzo niebezpieczny.

Popołudniowe telegramy donoszą: W  mieszka
nia Wiktora Sokołowa i Zofii Sterańskiej, n której 
on mieszkał, dokonane rewizyi, przyezem znaleziono 
wiele dokumentów, adresów, oraz onemikalia. Soko- 
łow jest rodowitym Rosyaniuem, liczy lat 22, Ste- 
rańska również Rojyanką, lat 21. Tożsamości ofiary 
eksplozyi, owego Strigi, dotąd nie stwierdzono.

Dalszy telegram donosi: Wo; oraj Wieczorem
odbyto u dr. Rubauowicza rewizję domową, przy- 
czem znalezioao listy jego do żony i nlaidoyer adwo
kata Tambowa na rzecz dwóch straconych rewoln- 
cyonisiów rosyjskich. Polioya dalsj dokonała rew.zyi 
n krewnych Sokołowa i u sióstr Sukuwow.

§ Jeszcze urspon. Rosyjski komitet rewolucyjny 
w Londynie oświadcza, że Gapon istotnie został po
wieszony, tylko nie przez rewolnoyonistów, ale przez 
funkeyonaryuszy tajnej policji rosyjskiej.

§ Zdziczenie. Do jakiego stopnia zdziczenia 
dochodzą jednostki w obbonyoh chaotycznych stos a ti
kach w Roeyi; dowodzi następujący telegram Peters
burskiej Agsuoyi, ulJ słauj z Charkowa: „Pocią
giem towarowrm, idącym do Charkowa, jechała par- 
tya robotnic fabrycznych i : 9-letn. seminarzysta w 
stanie nietrzeźwym, który zaczął się umizgać do 
jednej z dziewczyn. Otrzymawszy odprawę, semina

rzysta zrzucił dziewczynę do rowu i zeiktezył za 
nią. Koła wagonu obcięły dziewczynie nogę n&i 
kolanem. Seminarzysta zaciągnął ociekającą krwią 
dziewczynę do rowu i zgwałcił ją. Ofiara gwałtu 
zaczęła wołać o pumoc; wówczas nadbiegł na ratu
nek dyżurny stróż kolejowy i znalazł ofiarę ze 
zbrodniarzem, zalanych krwią. Dziewczynę i zło- 
ozyioę przewieziono drezyną do Charkowa; ranną 
nmieszozouo w szpitalu, a seminarzystę aresztowano.

§ C ó rL . p oru czn ik *  Sohnkidta. W  Kijowie 
w pomieszkaniu niejakiego Rjapowa polioya doko
nać chciała rewizyi. Gdy pc długiem pukanin do 
dr<.wi żandarmi i polieya weszli do mieszkania, za
częto na nich strzelać a jec.ua kobieta rzuciła bom
bę. Sirzały zraniły oficera Żandarmów i jednego po- 
hoyuuts. Z- dwóch kobiet, które aresztowano, jedna 
jest córką poruczniku Schmidta, straconego w Oczi- 
kowto, przewódcy rewołucyonistów.

Wdowa po zasłużonym człowieku który przez 
lat 25 z górą pracował dla społeczeństwa i dla oj
czyzny, dla której wszystko poświęcił i umarł, zo
stawiając żonę bez żadnego zaopatrzenia, znąjdnje 
się w ostatniej nędzy. Ciężka niemoc nie pozwala 
jej zarobcować po za demem, a jedyny środek do 
życia: maszyna do robót trykotowych, stanowiąca 
rutunoa przed śmiercią głodową dia sonorowane] 
staruszki i młodziutkiej jej siostrzenioy-sieroty, ule
głe zepsucid. Dzisiaj więc kołaczemy do tak ofiarne
go zwykle naszego społeczeństwa z wezwaniem 
przyjścia z pomocą prawdziwej nędzy i prawdziwemu 
nieszczęścia. Nowa maszyna kosztować będzie SOO 
koron, lecz nie wątpimy, że kwota ta do para ty
godni zebraną zostanie. Ż  naszej strony jak aajgo
lącej polecamy wdowę-kalegę względom czytelników 
„Gazety narodowej* i pcśreauiczymy w zbierania 
składek.

Ze stowarzyszeń.
Lwowskie Tow. fotogri hczne przenosi się dnia 

6 bm. do włusnegr loka u przy ulioy Zielonej 22.

O F I A R Y .
J. U. z Helenkowa nadesłał L  5 dla bienej 

irdowy na kupno maszyny w celu zarobkowania.

t
Prof. Antoni Kalina.

Dzień dzisiejszy przyniósł nam znown żałobną 
wiadomość o zgonie jednego z baidzo wybitnych 
uczonych polskich i wielce zasłnżonego członka spo
łeczeństwa naszego. Zmarł mianowicie dzisiejszej 
nocy po długiej, męczącej chorobie dr Antoni 
Kabna,, profesor porównawczej filologii języków sło
wiańskich na uniwersytecie we Lwowie.

śp. Kalina urodził się 23 kwietnie 1846 w 
Krempie pod Ostrowem w Wielkiem Księstwie Po- 
znłńskiem. Gimnazyum ukończył w Ostrowie, a w 
Śremie złożył egzamin dojrzałości, poczem wyjechał 
na studya uniwersyteckie do Wiocławia a następnie 
do Berlina. W  obu tyon miejscowościach studyował 
historyę i filologię klasyczną. W  r. 1872 przeniósł 
aię na uniwersytet w Hali, gdzie uzyskał stopień 
doktora filozofii. Złożywszy wnet porem egzamin 
krajowy z historyi i filologii klasycznej, wyjechał 
do Pragi, gdzie na uniwersytecie pracował przez 
lok nad zapoznaniem się z językami słowiańskimi, 
studyował też porównawczą filologię indoenropejską. 
Z Pragi wyjechał na rok w podróż po Czechach, 
Mcrawii i górnych Węgrzech, aby wćród ludu cze- 
l e  cg i słowackiego u omyć się ich języka. Następnie 
w ty uh samych celach zwiedzi Serbię, a na uni
wersytecie w Białogrodzie studyował jęrjk  i lite
raturę serbską.

W  r. 1876 wyjechał do Petersburga, aby za
poznać się z językiem i literaturą rosyjską, nadto 
poszukiwał w tamtejszych bibliotekach zabytków 
języka staropolskiego.

W r. 1877 przybył do Lwowa i wnet po tem 
na podstawie pracy habilitacyjnej pt. „Rys historyi 
samogłosek staropolskiego języka w porówueniu 
z innymi językami słowiańskimi*, został mianowany 
docentem prywatnym porównawczej gramatyki języ- 
Ków słowiańskich. Odbywszy joszcze jedną podróż 
uankową (w r. 1883) po Bnłgaryi, Rumelii i Turcji 
dli. studyów nad narzeczami bnłgarskiemi, otrzymał 
w r. 18«8 neminaoyę na nadzwyczajnego, a w czte
ry lata potem na zwyczajnego profesora porównawczej 
filolugii języków słuwiańskioh na uniwersytecie we 
Lwowie. Na tem stanowisku pracował do ostatnich 
dni życia swego z wielkim pożytkiem dla nauki pol
skiej i dla licznych swoich uczniów.

Podczas wieloletniej pracy napi&oł śp. dr. K a
lina długi bardzo szeieg dzieł niepośledniej wartości 
naukowej i literackiej, przeważnie z zakresu filologii 
słowiańskiej, częściowo też filologii klasycznej Z- 
prac tych wymienić należy w pierwszym rzędzie 
„Rozbiór krytyczny pieśni Bogarodzica*, „La lan- 
gue des Tziganes sloyaąues*, „Historya języka pol
skiego*. Ta ostatnia praca została nagrodzoną na 
konkursie Redadtoyi Biblioteki warszawskiej. Punadto 
bardzo wiele pism naukowych pomiesmało jego ar
tykuły.

Dla zautrągienia szczegółów z naukowąj dzia
łalności śp. Kaliny zanotować należy, ii  był on od 
rosa 188^ członkiem korespondentem krakowskiej 
Akademii Umiejętności a od 1892 takimże członkiem 
Towarzystwa Przyjaciół nauk w Poznaniu. W  roKu 
1892 otrzymał srebrny medal bułgarski dla sitnk i 
umiejętności.

Obok działalności naukowej, nie mniej wybi
tną była jego działalność w życiu publicznem. W  
tym kierunku podnieść należy w pierwszym rzędzie 
wiololetmą jego pracę na czele polskiego towarzystwa 
ludoznawczego; należał do założycieli towarzystwa 
tego i położył około jego roa woju oraz dle. orgauu 
tego towarzystwa, czasopisma „Lud*, niepospolite 
zasługi. Nie mniej zastużył się towarzystwu nauczy
cieli szkól wyźszyoh, gdzie również przez wiele lat 
był prezesem. Z powodu złego stanu zdrowia obie 
godności złożył w ubiegłym roku. Z tego samego 
powodu zrzekł się godności rektora uniwersytetu. 
Wybói padt nsn w roku zeszłym, Wspomnieć na
leży jeszcze o działalności zmarłego w tow. opieki 
nad uwolnionymi więźniami, w którem to towarzy
stwie był wioedyrektcoem i lustratorem. Należał też 
do gorliwych człouków Czytelni katolickiej.

Wiadomość o zgonie śp. Kaliny wywołała w 
oałem społeczeństwie, w szczególności ześ wśród 
profesorów i słuchaczów uniwersytetu szczery i głę
boki żal. Zmarły profesor bowiem zdobył sobie w 
czasie swej pracy nauozyoielskiei ogólną miłośó i 
poważanie dla niepospolitych zalet swego umysłu i 
serca.

Śp. Kalina ożeniony był z Maqą z Piwkow- 
skioh z Królestwa.

H E B L E . Z powoda wielkiego zapasu wysprzedaje mnble po b. niskich cenach ! ! !  
3 Dla wyścielane itp. polecame

\> ązefkich gnstownycn, różnego rodzaju mebli własnego wyrobu wlelkf wybór ! Jadalnie, Sypialnie, salonowa,

Franciszek Z E I Z E R , Lwów. Pasaż Milcolascna, »bok w wsuęp wolny od 8 rano do 7l/» wieczór. 1
GURGULA piersiowe CUKIERKI z babką zaostrzoną, bardzo skuteczne przeciw kaszlowi, 

chrypce, flegmie. Pakiet 20 hal. do nabycia w aptekach.
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Z gmachn uniwersytetu oraz z Koła literacko- 
artyst. powiewają żałobne flagi. Pogrzeb śp. Kaliny 
odbądiie się w niedzielę o 3 pop. z domu 1. 23 ul. 
św. Mikołaja.

Z  c a ł e g o  k w i a t  a .
Wiedeń. W magazynie konfekoyi damskiej 

Zwiebacka na Karntnerstrasse dzid rano wybnohl po
żar, który ugaszono dopiero po kilku godzinach. 
SzKodn wynosi 100.000 kor.

Wiedeń. Jen, major w stanie spoczyusn, hr. 
Ludwik Breda, były adyntant aroyks. Albrechta, 
wykonał dziś zamach samobójczy, stizelająo do sie
bie dwukrotnie z rewolweru i zranił się.. Powód 
czynn nieznany.

Wiedeń. Podczas dokonywania rekonstrnkcyi 
remizy kolei miejskiej w 10 dzielnioy zapadła lię 
konsiirukcya dacbn, przyczem zranionyoh zostało 12 
robotników, przeważnie ciężko.

■ t o *  r > Z I v . . _  Spr. .rozdanie centralnej sta- 
oy i meteorologicznej we W iedniu i austryacaicb kolei 
państw owych Dr , 3 maja. 1906 roku o godz. 7. 
ramo. Czerniowce +12-4, Tarnopol — —. I.wów + 1 1 6 , 
Skole +•— Przemyśl — . Jarosław  + 9-0. Tarnó*. 
—• —-. N ow y Zagórz — Kraków + 8-2 Praga + 5  6. 
W iedeń +7-5 Smnmering +3-8 Budapesit + 9  6. Ischl 
+ 4  8 R iva + 8  9 Tryest +10-2 Celsyusza

MAŁY FEjlETON.
l  blaskiem kerony.

Któżby to mógł był przed kilku laty powie
dzieć, że żyjąca w zacisznem Osborne Cottage, 
na wyspie Wight, młodociana Księżniczka Ena 
I aitenberska, Której ród ojcowski znajdujeiny aż 
w trzeciej części kalendarza Gotajskiego, — 
przyozdobi przed ukończeniem dwudziestu wiosen 
SKronie swe starożytną koroną monarchiń hiszpań 
skieb I A jednak — są dziwy na swiecie...

Córka gubernatora wyspy Wight i Caris- 
brooke-Casue, bratanica hrabiego Hartenau, a 
której prababką była szlachcianka polska, Julia 
Lr. bosak-Hauko, ks. Eugenia Wiktorya-Julia 
Battenberska oabędzie za Kilka tygodni uroczysty 
wjazd do dumnej stolioy Hiszpanii, gazie wejdz’e 
w śluby małżeńskie z głową dynastyi, jaka po 
Asiśdzief hołduje ścisłemu, prastaremu ceremu- 
niałowi, W żaunera z państw europejskich wielka 
etykieta dworska uie jest tak surowo przestrze
ganą, jak w rezydencyi królów hiszpańskich. 
Duma narodowa Hiszpanów czułaby się urażoną, 
gdyby ktoś na zamKu monarszymi wyłamywał się 
z pou przepiców etykiety Wprawdzie samo do
tknięci się „uświęconej osohy władoy' nie jest 
już ebeerit uważanem za zbrodnię, podlegającą 
surowej karzo, ale mimo togo i dziś jeszcze król 
i królowa skrępowani są od kolebki do grobu 
□ajrozmaitszemi ceremoniami. Gdy Alfons XIII 
był jeszcze niemowlęciem, traktowano go z oeie- 
moniaieu., należnym wszystkim innym władcom, 
Ohrzeo dziecięcia-monarchy odbył się z wielką 
pompą i oLuzałością. Bezpośrednio potem doko- 
aano siedmiu innych ceiemonij, związanych z 
objęciem przez króla zwierzchnictwa nad 7 wy
sokimi oiderami: Ualaiiavy, św. Jakóba. od mie
cza, Alc?.ntary, N. M. P. dc Monteza, Złotego ru
na, Karda III i Izabeli Katolickiej.

Tak samo i przyszłej królowej Enic towa
rzyszyć będzie wielki ceremoniał, od chwili wstą
pienia jej na ziemię niszpańską, aż do ostatniej 
jaj wędrówki doczerncj — na zamek Escorial. 
Bez orszaku, złożonego z co najmniej 20 osób, 
me będzie mogła królowa opuszczać swej rezy
dencyi, Atoli gdy odda rękę Alfonsowi XIII, sta
nie się współwładczynią kilku najpiękniejszych w 
Europie zamków.

Najv,0pan.alszym z nich jest olbrzymi Esco
rial, położony w północnej stronie od stolicy, 
waród malowniczych gór Sierra de Gaudarrama. 
W tern dumnem i omszałem ze starości zam- 
OKysKu przemieszaj wały kiedyś całe generacye 
królów i monarchiń hiszpańskich. Dopiero za cza - 
sów ojca teraźniejszego króla członkowie rod siny 
panującej z rzadka poczęi. tam przemieszkiwać, 
poniew. okolica Escoriallu jest głuchą a i sa
motna kolej żelazna tam nie dochodzi.

W Madrycie zajmie królowa jeden z naj
okazalszych w Europie pałaców, wzniesiony 
niegdyś przez Filipa V. Gdy Napoleon — 
triumfator wchodził na przepyszne schody mar
murowe tej rezydencyi, powiedział do króla hi
szpańskiego :

— Wy mieszkacie o wiele wspanialej, ani
żeli ja !

Wnętrze zamku olśniewa nieznanym gdzie
indziej ńiasKiem i przepychem. Najwspanialej 
przedstawia się sak tronowa. Jej strop zdobią 
arcydzieła sztuki malarskiej, posadzka wyłożona 
j*st misterną i przedziwnie piękną mozaiką, na 
ścianach błyszczą różnobarwne marmury i ol
brzymie, kryształowe zwierciadła. Uroku douają 
tej sa.. drogocenne świeczniki (pająki) i kande
labry. i podnóży tronu czuwają cztery wielkie 
lwy z kutego srebra, a po bokach widnieją mar
murowe statuy Maurów, naturalnej wielkości.

W El Prado znajduje sie piękny pałac my
śliwski ; tam mieszka król, gdy urządza łowy, 
których jest wielkim miłośnikiem. Wymienić na
leży dalej zamki pary królewskiej w Aranjuez 
lidefonso, Aiti azar z prześlicznemi wieżyczkami 
i iodżiami, z komnatami, lśniącemi od złota, 
uręconemi kolumnami; wreszcie słynną Alhambrę.

Prawdopodobnie najbardziej przypadnie do 
gooiu młodej królowej uroczy i romantyczny 
pałac w San Sebastian, z którego okien roztacza 
się wspauuM widok na zatokę Biskajską, oraz 
jasne wybrzi ża Hiszpanii i Francyi. JesLo ulu- 
bioo. siedziba letn_a króla i jego matki. Także 
etykieta dworska nie iest tam zbyt krępującą.

W  usposobieniu i upodobaniach króla Al
fonsa i księżniczki-narzeczonej |est wiele wsdóI- 
nego. Ks. Ena lubi teatr i z powodzeniem gry
wała w domu matki, w teatrze amatorskim. Po‘- 
dobnia jak król Alfons na wielkie zamiłowanie 
do muzyki. Król i księżniczka bardzo chętnie 
jeżdżą na automobilach i niezrównani są u sztu
ce pływania.

ze zbiorów p. Gtbryeli Zapolckiej otwartą zojtanie w 
sobotę.

U epertnar lwowskiego i«a u n  mleliklegw
W  sebutj „Panna praczka".
W „ledzielę popoł. „Kopciuszek11 wieczór „Piękna 

ma.sylianka“ .

(Telefonem i pocztą)
— Czeladnicy piekarscy wystosowali do ceohu 

majstrów żądanir podwyższenia płac, grożąc w prze
ciwnym razie strajkiem.

Z  W A K S Z A W Y .
(Pocztą )

-i- Sąd okręgowy zniósł konnsKatę cztoreoL 
pism a mianowicie „Dzwonu polskiego", „Kuryera 
Warszawskiego1*, „Narodu" i „Nowej Gazt.y” za
rządzoną z powodn zamieszczenia mowy Sienkiewi
cza, wygłoszonej na zebraniu przed wyborca, am 22 kwie
tnia. Sąd nznał, że mowa Sienkiewicza nie zawiera 
cech przestępstwa, którycn dopatrzył się komitet 
cenzury.

— Kancelaryn generał-gubernatora warszaw
skiego udzieliła pozwolenia na wydawanie w vVc,r- 
jzawi i 17 nowych pism polskich, 3 rosyjskich i 5 
żydowskich.

— Onegdaj z więzienia na Pawiaka wysłano 
w wagonie areaztaneHm na pięcioletnie wygnanie do 
gubernir tobolskiej siedm osób, podejrzanych o prze
stępstwa polityczne, pomiędzy któremi znajdownh się 
pp, Kowalski, Józef Brzeziński i dr. Zygmunt łta 
dliński. Temn ostatniemu towarzyszy jego żona He
lena z Reichmanów, która ulała się tym samym po
ciągiem w wagonie osobowym.

— 1 Dzwon polski" aonosi. że ontgdaj areszto
wano siedmiu sprawców głośnego uprowadzenia wię
źniów z Pawiaka. — Z pośród nwilnionyoh więźniów 
nikogo dotąd nie ujęto.

— vV dniu 1 maja popołudniu w więzieniu na 
Pawiaku rolcgły się śpiewy, wskutek ozego we 
wszystkioh zakratowanych oknach więziennych poja 
wiły się zaciekawione twarze aiesztaniów. Źutnierz 
patrolujący od ul. Dualnej po parokrotnem wezwaniu 
więźuiów, aby oddalili się od okien, zaczął strzelać 
do nieposłusznych. Jedna Lala raniła w głowę wię
źnia kryminalnego Józefa Strusia i strzaskała mn 
ezaskę. Rannego opatrzyło pogotowie.

— Ministerstwo skarbu nadesłało warszawskiej 
izbie skarbowej transport rowoiwerów systemu Brow
ning.., dla rozdania ioh pos*ozególnym zarządom kas 
celem ochrony przed raDunkiom

— W Bodzanowie — jak z Łodzi donoszą — 
rzneono bombę na budynek policyjny; dwaj policjanci 
zostali zranieni.

(Telegrafem i pocztą )
D waiij pruskie.

W Jaraozcwie z a 1 maja zaprowadzono w 
3 i 4 klasie w nauce religii wykład niemiecki i 
zniesiono równocześnie dotyohczas udzielaną na wnio
sek rodziców naukę języka polskiego.

* Stanisław Wyspiański przełożył wierszem 
na język polski dramat Woltera „Zairu".

* Odczyt. Na rzecz skazańców gliwickion odbę
dzie się w sobotę 5 bm o 7 wieczór w sali Instytntn 
fizycznego ul. Dłngosza 8 odczyt p. proi. dr. Nitma- 
ua na temat: „Z geografii i przyrody Ślązka". Bi
lety są nabycia w księgarń.ach pp. Gunrynowioza 
i r —mta i Altenberga, a w dzień odczytu przy 
wstępie.

W ysuwa obrazo w franonskich moJernistów

Dym sya Wittego.
Wszystkie dzienniki rosyjskie oma wiają ustą

pienie Wittego; niektóre «yitają ten fakt nawet z 
zadowoleniem. Sądzą, że Witte dlatego tylKo na 
parę dni przed zwołaniem Dumy podał się do 
dymisyi i to w tonie bardzu stanowczym i szorst
kim, albowiem liczył na to, że car uważa go za 
niezbędnego i dymisyi jego nie przyjmie. W ten 
sposób zyskałby WiLe na powadze wobec Du
my Tymczasem pariya dworska już dawno pra- 
Cuwai» nad upadkiem Wittego i cara na 10 przy
gotowała, tak. że prośba Wittego przyszła dla 
cara bardzo w porę.

Stronnictwo uarodowo-demobrat^czne (ka
deci) o tyle byłoby niezadowolone z ustąpienia 
Wittego, o ile jego njwtępcą zostałby Gore- 
mykin.

Telegramy „Usr ,ty Narodowej".
Petersburg. Także dziś nie ma Żadnej urzę- 

wej wiadomości o ustąpieniu Wittego.
„Now. Wremia“ dowiaduje się, że wczoraj 

powołano Wittego do Carskiego Sioła, gazie car 
mu doniósł, że dymisyę jego przyjął. Pismo to 
uważa za prawdopodobne, że nowy gabinet będzie 
utworzony dopiero po otwarciu Dumy pań
stwowej.

„Now. Wremia" notuje też pogłoskę, że do 
nowego gabinetu mają wstąpić: jako minister 
oświaty były dyrektor departamentu dla wyda
wania not państwowych, ks. Golicyn, jako mi
nister skarbu Kokowcew, jako minister spraw 
zagranicznych Izwolski, jako minister handlu 
Ruchlow, jako minister kopalń państwowych 
Schwanebach. Inni ministrow.e mają pozostać ca 
swych stanowiskach.

TELEGRAMI i TELEFONEMATY
z dnia 4 maja 1906

Namiestnik h r  Potocki.
Wiedeń. (Twł.) Dowiaduję się, że ks. Ho- 

henlohe wysłał do namiestnika hr. Potockiego te
legram, zawiadamiający go o swej nominacji, z 
gorącą prośbą o popieranie jego usiłowań w 
rozwikłaniu trudnej, sytuacyi i z zaproszeniem 
przybycia do Wiednia w celu pośredniczenia w 
w pertraktacyach z Kołem polakiem.

Sądzą, że hr Potocki przyjedzie tu już w 
niedzielę.

Ministrowie-rodacy.
Praga. Młoduczeskie „Narudm Listy" do 

noszą, iż minister dr. Randa wysłał do Ls. Ho- 
henlohego telegram z prośbą o dymisyę Ks. Ho- 
henlohe w odpowiedzi w nadzwyczaj pochleb
nym telegramie prosił dr. Randę, aby pozostał 
nadal na swem stanowisku.

Wiedeń. „Konserr. Korresp." tak tę spra
wę przedstawia : Prócz br. Gautscba i hr. Bylandt- 
Rheidta żaden z członków gabinetu formalnie 
dymisyi nie zażądał, a odnosi się to także do 
obu ministrów-rodaków czeskiego i polskiego: 
dr. Randy i dr. Piętaka. Prawdą jest. że dr. 
Randa wyraził wobec dr. Pacaka chęć ustąpie
nia z gabinetu i że do ks. Hohenlohego wysto
sował w tym duchu nieofieyalny telegram, ale 
po otrzymaniu cd ks. Hohenlohego odpowiedzi, 
Zdecydował się nadal pozostać.

Praga. „Prager Tagebl.“ donosi, że gdyby

się nie udało na razie ks. Hohemonemu dopro
wadzić do tegn rodzaju kompromisu, któryby 
umożliwiał mn sparlamentaryzowanie całego ga
binetu, to Lędzin się starać bodaj to uczynić, aby 
miejsce dr. Piętaha i dr Randy zajął któryż 
z bardziej wpływowych posłów polskich i cze- 
sKioh a oadto, aby powołany został do gabinetu 
jeden z posłów niemieckich, jako minister bez 
teki

Koło pols.ót.
Wiedeń. Dziś przedpołudniem o godz. 11 

komisya parlamentarna Koła polskiego l polskimi 
członkami komisyi reformy wj borczei odbyła po
nownie posiedzenie w sprawie reformy wy
borczej.

G iuts. h i Hohenlobe.
Wiedeń (Tel. wł) Powszechną zwraca u- 

wagę wyrażanie się protekcyonalne Gautscba w 
obee posłów o ks. Hohenlohem. Takiego samego 
tonu użył też br Gautscn wczoraj, żegnając się 
z urzędnikami w prezydyum rady ministrów, 
zalecając im aby okazali takie same poświęcenie 
i gorliwość jego następcy, „tak bardzo przez 
niego poważanemu". Zarozumiała ta protekeya 
gautsenowska jedynie szkodzi Hohenlohemu, kió- 
»j, jeśli ma lOzum, potrafi sobie d«ć radę bez 
Gautscha.

Sytuacya parlamentarna
Wiedeń. Ks. Hohenlobe przybył dziś rano 

z Tryestu i o 11 złożył przysięgę w ręce cesarza. 
Po przysiędze miał nowy prezes gabinetu dłuższe 
posłuchanie u cesurza. Dziś popołudniu obejmie 
urzędowanie.

Wiedeń Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
ks. Hohenlohe polecił telegraficznie kancelaryi 
prezyd yaliiej, ażeby wystosowała do całego bze- 
regu polityków parlamentarnych zaproszenie na 
konteiencye. Pomiędzy zaproszonymi znajdują się 
także hr. Dzieduszycki i Dawid Abrabamowicz.

Konferencye rozpoczną się w sobotę i będą 
się ciągnąć do wtorKu.

W kołach parlamentarnych sądzą, że rada 
pańetwa zbierze się dnia 10 bm.

Wied en. (Twł.) Jutro rozpoczynają się kou- 
fereneye nowego prezydenta ministrów ks. Ho
henlohe z przywódcami stronnictw Jako pierw
szy przyjęty nędzie dr. Derschatta o 11 m. 30 w 
południe.

Na jutro prosił był ks. Hohenlobe również 
pnżydyum klubu czeskiego: Pacaka, Straiisky’ego 
i Kramarza, ponieważ jednakże Stransky i Kra
marz jutro biorą udział w posiedzeniu komitetu 
młodoczeskiego stronnictwa w Pradze, dlatego 
konfereneya ta przesunięta została na pierwsze 
dnie następnego tygodnia.

Wiedeń (Tel. wł.). „N. W. Tngblatt" za
uważa, że już widać różnicę między postępowa
niem nowego prezydenta m nistrów a jego po
przednika a mianowicie ku. Hohenlohe zaprosił 
także przywódców wiernokonsiytucyjnej wielkiej 
własności na Konferencyę i zamierza również po
zostać w ścisłym stosunku do izby panów. 
Gautschowi bardzo za zle brano, że zerwał 
dawmj tradycyę i o swej akcyi nie informował 
prezydyum izby panów.

Wybory do sejmu węgierskiego.
Bncapeart. Z rozmaitych okręgów wybor

czych donoszą o poważnych zaburzeniach. Ogó
łem dotąd zostało już zabitych dwanaście osób, 
a oardzo znaczna liczba zranionych.

Budapeszt W okręgu Yerbo przy wrborze 
posła do sejtnu musiano wybór przerwać, gdyż 
zwolennicy pozostającego w mniejszości kandyda
ta słowackiego, Franciszka Wesołowskiego, wtar
gnęli do lokalu wyborczego i zniszczyli wszystkie 
akta wyborcze. Przewodniczący komisyi unieważ
nił wybory. Wojsko rozproszyło demonstrantów

Zagrzeb. Wielkie wrażenie wywołała tu 
konfiskata ogłoszonego w dziennikach rozporzą
dzenia Weckerlego do rządu krajowego w Za
grzebiu, aby urzędnicy nezwarunkowo nie mię- 
szali się do wyborów Konfiskatę zarządził pro
kurator w porozumieniu z rządem Obawiają się 
z powodu tego bardzo poważnych zajść.

Zagrzeb Przy wczorajszych wyborach do 
sejmu wybrano 25 z partyi narodowej, 14 ze 
zjednoczonej opozycvi, 12 z pary i prawa, 2 
dzikich.

Dobra. Wyborcy rumuńscy napadli na żan
darmów; z tego powodu wybory zasuspen- 
dowuno.

Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości zdo
było do tej pory 237 mandatów.

Dziś w nocy odniosło ono świetne zwycię
stwo w Budapeszcie, gdyż wiceprezes stronnictwa 
niezawisłości Bela Barabasz zwyciężył 842 głosa
mi większości byłego starszego burmistrza mia
sta Budapesztu, Markusa, który kandydował z ra
mienia stronnictwa konstytucyjnego w VII dziel
nicy. Wybór skończył się o 5 rano.

Po silnej walce wybrano kandydata bez
partyjnego Sandora przeciw kandydatowi partyi 
Koszuta większością 142 głosów. Kandydat par
tyi Koszuta hr. Bathvany został wybrany równo
cześnie w dwóch okręgacti.

Dotychczas wybrano 898 deputowanych, w 
tem 237 koszutowców, 70 konstytucyjnych, 30 
ludowców, 1 z partyi Banffy’ego, 1 narodowego 
socyalistę, 8 Sasów, 4 Serbów, 14 Rumunów, 8 
Słowaków, 3 demokratów, 6 dzikicn. W 13 okrę
gach potrzebny ściślejszy wybór, w 5 okręgach 
nowe wybory.

Strajk w Witkowicach.
Opawa. Liczba strajkujących w Wiko wicach 

wynosiła wczoraj około 10.000. (patrą w kronice). 
Przedpołudniem i popołudniu odbyły się w Witkc- 
wicach zgromadzenia, przy udziale B.OOu osób. 
Robotnicy wybrali deputacyę z trzech członków 
i wysłuli ją do dyrekcyi z żądaniem przyjęcia w 
przeciągu 48 godzin wydalonych robotników ua 
powrót do pracy, w przeciwnym lazie ogłoszony 
Lędzie powszechny strajk i postawione dalsze żą
dania Dyrekcya przyrzekła przyjąć wydalonych 
robotników dopiero po upływie 6 tygodni, pod 
warunkiem, ze roboty natychmiast bęuą podjęte 
i że robotnicy złożą oświadczenie, iż uroczystość 
majowa była tylko polityczną demonstracyą za 
prawem wyborczem a nie była zwrócona prze
ciwko kopalni- Deputacya odrzuciła te propozycye. 
Dziś przybywa tu z Przerowa inspektor prze
mysłom eelem pośredniczenia w rokowaniach. 
Spokoju nie zakłócono.

Z Ziem polskich.
Przebieg s t r a j k ó w  r o l n y c h ,  które 

ciągle jeszcze się pojawiają, jest bardzo łagodny 
i spokojny. Strajk nie tx*wa nigdzie dłużej jak 
parę dni. W ostatnich dniach pojawiły się strajki 
od razu w kilku miejscach w Lubelskiem, lecz 
stiajKujący wszędzie szybko wrócił1 do pracy.

Z Rosyi.
Kongres kadetów.

Peti-reonrg. (Tel. wł.) Dziś rozpoczyna się 
tu kongres konstytucyjnych demokratów. Przy
było 450 delegatów z wszystkich części Rosyi, 
mięazy mmi 200 członków obu izb Dumy pań
stwowej. Najważniejszym punktem potsądku 
dziennego będzie sprawa taktyki, jaką ma roz
począć Duma Reierat w tej kwestyi wygłosi 
profesor Miljukow.

Strajki.
Ryga. (P. A.) Dziś proklamowano strajk 

generalny, ale w 344 fabrykach strajk się nie 
udał, tylko 81 fabryk bierze udział w atrajku. 
Porządku nie zakłócono. W wielu fabrykach 
jednsKŻe wczoraj wieczorem robotnicy znowu 
palili pod kotłami, tak, że prawdopodobnie dziś 
w iócą do pracy.

Z Flnlaadyi.
Heisingfors. biuro Ritzaua donosi: Pro

jekt senatu, dotyczący nowej ordynacyi wybór 
czej do Sejmu i nowej ustawy wyborczej, przy
jęto w PetersDurgu z 1 im oma małemi zmianami. 
Propozycyn seuatu co do prawa głosowania zo
stała przyjęta bez zmiany, tak, ze czynni wojsko
wi są wykluczeni z prawa wyoorczego. Car przy
jął także propo*ycyę senatu co do języka rosyj- 
skiegó w biurach rządowych.

przyłączył się olbrzymi strajk, tajemnie popiera
ny przez partye reakcyjne, które spodziewały się 
zapomocą strajków i powstania obalić republikę. 
Była więc wojna domowa na prawo i na lewo. 
Minister omawiał następnie strajt. i odpwrąf 
zarzut, uczyniony mu z powodu użvcia wojska. 
Z początku ministei nie chciał „ego uczyuić i 
apelował do przywódców, ale napróżno; dlatego 
musiał użyć pomocy wojska.

Jednakowoż zawdzięczać należy zimnej 
Lrwi i nadzwyczajnej cierpliwości wojskowych, 
że nie przyszło do krwi rozlewu. Ministei, spo
dziewa się, że wynorcy przy wyborach odpowie
dzą na wszystkie te machinacye. Wspomniał da
lej o ostatnich rewizach, które okazały, że książę 
Orleanu i partye republikańsKie byli w konszach
tach ze strajkującymi.

Król angielski w Paryżu.
Paryż. Prezydent Fallieres wydał wczora. 

bankiet na cześć króla angielskiego w pałacu 
Elizejskim. W toaście, jaki wygłosił prezydent, 
rzekł, że Francya widzi w częstych odwiedzinach 
króla angielskiego cenny dowód serdeczności sto
sunków, łączących oba kraje, które są szczęśliwe, 
że mogą pracować w tym samym duchu nad 
wszystkiemi działami cywilizacyi i pokoju.

Król w odpowiedzi wyraził radość, jaką 
odczuwa podczas każdego pobytu we Francyi, dla 
której żywi jak najlepsze życzenia szczęścia i po
wodzenia. Król jest pewny, że serdeczne porozu
mienie obu krajów przyczyni się do utrzymania 
pokoju.

Wiedeń. Minister węgierski a latere Zichy 
był dziś przyjęty przez cesarza na osobnej 
audyencyi.

Wiedeń. Dotychczasowy "ousul austro- 
węg. w  Alek^andryi, UscaWn. ŁOSt*J mianowany 
konsulem w Kijowie.

Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
Maurycego Langroka w Krakowie członkiem ko 
misyi dla wartości handlowych (Permanenz 
kommision ftr Handelswerte).

Pat lament niemiecki.
Berlin. Parlament niemiecki obradował 

w drugiem czytaniu nad wniuskiem centrum 
w sprawie s w o b o d y  p r z e k o n a ń  r e l i 
g i j n y c h ,  spowodowanym istmejącemi jeszcze 
w poszczególnych państwach związkowych ogra
niczeniami.

§. 1 <wra2 ze zmianą, proponowaną przoz 
wolnomyślną partyę ludową) zapewnia wszystkim 
w państwie zupełną swobodę wyznaniową i ko
rzystanie w całej pełni z praw obywatelskich 
niczależuie od wyznawanej religii.

§. 2 zawiera postanowienia, zabraniające 
zmuszania dz>eci wbrew woli rodziców do udziału 
w nauce religii lun w nabożeństwie.

Berlin. Na posiedzeniu parlamentu obrado
wano nad interpeiacyą socyalistów w sprawie 
w y d a l a n i a  o b y w a t e l i  r o s y j s k i c h  
z Berlina

Imieniem kanclerze sekretarz stanui Posa- 
dowsKy odmówił merytorycznej odpowiedzi na tę 
interpelacyę, ponieważ przewidziana w ustawie 
kontrola państwowa nad policyą dla cudzo
ziemców nie ogranicza praw żadnego z poszcze
gólnych państw, a także nowy traktat rosysko- 
niemiecki nie zawiera żadnych postanowień Drze- 
ciw wydalaniu tych cudzoziemców, którzy są 
„lastig".

Hebel podnosił, iż polieya wydala z Ber
lina obywateli roayjskich nawet zamożnych a 
politycznie zupełnie niepodeirzanych, czego nie 
czyni nawet zaprzyjaźniona z Rosvą Francya. 
Mówca zarzucił policyi, że nie wydaliła pewnego 
żyda, który oświadczył wobec niej, iż popełni 
zdradę przeciw Rosyi. Poiicya wystawiła mu 
w sposób zbrodniczy Wszy wy paszport na na
zwisko Ernesta bpieglera, chrześcijanina.

Przewodniczący oświadczył, że jeat nie 
dopuszczalneiti, aby posądzano pohcyę o zbrodnie.

W dyskusyi konserwatyści i antysemici wy
razili zaufanie władzom pruskim, oraz wdzię
czność za ich działalność, zaś wolnomyślni 
występowali przeciw stosowaniu ustawy o cudzo
ziemcach.

Basserman (nar. lib.) domagał się uregulo
wania przez parlament Rzeszy kwestyi wydalań.

P. C z a r l i ń s k i  oświadczył, że nie cho
dzi tu o kwestyę żydowską. W r. 1888 przyjęto 
rezolucyę Windthors.a, potępiającą wydalaniu, 
dziś przy wydalaniach nie oszczędza się am star
ców ani dzieci i wydala się na ślepo bez naj
mniejszego powoau. Z reguły podaje się jako 
powód „uciążliwość". W obszarach granicznych 
praktyki wydalań nie mają miary (Oklaski z ław 
polskich).

Ruch strajkowy we Francyi.
Paryż. W wielu kopalniach nie pozwolono 

dziś ęjożdiać do szybów robotnikom, Któizy wczo
raj po 8 godzmach pracy zaprzestali.

Lens. Skra/kujący obrzucili kamienia ł- wy- 
jeżdżającycn z szybów robotników. Żołnierze 
rozprószyli demonstrantów i dwóch z uich areszto
wali. Podobne zajście miało miejsce w szybie nr. 
3. Do Caryin, skąd doniesiono o zaburzeniach, 
wysłano wojsko.

Lyon. Wczoraj po połudn u przyszło kilka
krotnie do starć strajkujących z gwardyą muni
cypalną. Pewien robotmk, znany antimilitarysta, 
pchnął jednego z gwardzistów z tyłu nożem i 
ciężko go zrunił. Sprawcę ujęto

Mowa Clemenceau-
Lyon. Na wczorajszym bankiecie minister 

Clemenceau wygłosił mowę, w której wskazał na 
trudności, na jakie napotkał gabinet obecny, obej 
mując rządy. Prócz kwiaiyi marokańskiej były 
starania o wywołank wojny domowej. Oficerowie 
me chcieli popierać rządu przy inwentaryzacyi 
kościołów, a sędziowie ich uwalniali. Do tego

Dział ekonomiczny.
0 Kolej Północna. Ruda nadzorcza koloi P tt- 

nocnei uchwaliła z czystego zysku 19,8.33.000 kor 
rozdzielić za r. 1905 ogólną dywidendę 27 2 ’bO 
koron.

0 Łupi u Zwląskn przedsiębiorców gorzel
ni rolniczych w Galioyi i na Bukowini« we Lwo
wie zostało otwarte i znąjduje się przy ni. Koścms^ki 
7. Godziny urzędowe od 9 — 12 przed południem i 
od 3 -E po południn. Dyrektorem handlowym zo
stał zamianowany p. Z. Wohlmann.

0 Rząd wfirtemberskl zabronił przywozn bydła 
i nierogacizny z Austryi do Wńrtembergii z powodu 
rzekomo panującej w Anstryi zarazy bydła.

Z rynków pieniężnych.
iF i e d o ń  dnie, 4 maja. (Telegram „G a.etj Na

rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po 
połodniu. A kcje anstryackiego aak^adn j-ea_ towego 
69225, węgierskiego zakładu kredytowego Cl9'50 Anglo- 
banku 318'5Ó, Unionbanku 556 —, Banku dia krajów Ko
ronnych 438'25, Banrrereinu 564'—, Bcdencreditu 1062'— , 
galicyjskiego Banku hipotecznego 571-00, kolei państwo
wych 683-00, kolei południowej 130-25, tramwaju A .  ,
B. — —, kolei Elbethal 450 00 joiei północnej 5755, Kolei 
czerniowieckiej 572-00, alpiny 572 50, Kima Mhranya 681*—, 
praskiego towarzystwa żelrznego 2741-— fabryki broni 
b9b-— , tureckie tytoniowe 393-00, gal. syjskiego karpackie
go Towarzystwa naftowego 58600 oblig. węg. iuaemniz. 
96-75, renta majowa 99-f-O, austryaeka rema koronowa 
99-85 węgierska renta Koronowa 95-90, 56-let. lis y T o
warzystwa kred. ziemskiego 93-75, 4-procenioi.e listy ban
ku hipotecznego 98*65, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 10( 80, 5-procentowe listy banKu hipoteezr 3go 
111-75 4-procent. Banku kraj. 99-10, 4 i pół proc. Banku 
kraj. 101C5, 6-proceutowe komunalnfe obligacje Banan 
kraj. — , 4-prooentoy* gaIioy:skie ubligaoye propin. 
99-55, 4-procento jze gali . pożyczki krajów - z r. 1893 
99-30, 4-prooentowa pożyczka m: asta Lwowa 9S 05, losy 
tnreckie 153-— m»rki 117-26, rabie 253*25.

Z rynków towarowych.
B a n i  rolniczy wfc Ł n - w ł e .

Lwów dnia 4 maja.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronowa.
Pszenica gotowe od 8-50 do 8'70, pszenua na ter

min). 0-00 do 0 00. żyt< gotowe 5'80 do 6‘00, żyto na 
termina 0 00 do 0 00. Owies obroozny gotowy r.-10 do 7-80, 
Owies obroczny ra  terminy r>'l|0 dc 0-00. Jęczmień pa
stewny 6-50 do 6 70, jęczmień browarniany 7-iO do 7-70. 
Bzepak 00 00 do 00-00. Lnianka 0 00 dr 0-00. Groeb pa
stewny 6-75 do 7-25, groch do gotowania 8 50 do 10‘00. 
"Wyka 8-— d« 5-50. Bobik 6-49 do 670. Mreczk. 00'0o do 
00-00 Kjikurudza nowa z. 5b kilo 0-00 do 0-00 tcukuru- 
dza stera 0.00 do 0-u0. Chmiel nowy za 56 kilo OOmO do
00 00, chmiel stary 00-0u do 00*00. Koniczyna czerwona 
40-00 do 55-00, Koniczyna biała 40-— do 55 koniczyna 
szwedzka 75-— dc 90 -  Tymotka 22-— do 2o-00.

Spirytus paritas Tarnopol ra 100 litr. nowy od 
34-75 do 35 —. Spirytus paritas Tarnopol n  terminy 
— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen- 
towany 18-— do 18*25.

B n d a p e H S t  dnia 4 mtija. Kurs w koronach
1 po 100 klg. Notowano przenicę na maj 16-00—16-02,
na październik 16-36—16-38, żyto na maj — -------•—, nt
październik 18-36—13-38, o wie na m »j 16-70— i6-'i2, ua 
październik 12-88—12-90, kukurudza na maj 18-46—13 48. 
na Lpiec 13 08—13 70, rzepak nt sierpień 27-70—27-90

Oferty: mierne.
Chęć Kupna: miemr
UspuoobłCiiie: s-abe.
Pc godr: pięKnie.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Bedakoya nie odpowiada.)

Młodzieńczą świeżość
nożna zacnować bardzo długo, je 
żeli się używa preparatów, znanych 
i uznanych jako doskonałych, do 
których należ:. Crćme Simon oraz 
puder ryżowy Słmońa; jednocze
śnie bardzo trzeba unikać kosme
tyków podejrzanych

Hemoroidy.
Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej i bo

lesnej a bardzo rozpowszechnionej, maco się mówi, 
tak że chorzy nawet przed lekarzem się tają, to jesz
cze mniej jest b-ch, którzy wiedzą, że istnieje od lat 
kilku środek zwany Elixir de YirgknlJ, który le
czy gruntownie tę przykrą i dokuczliwą chorobę.- 
Nabyć można: w Paryżu, Pharmacio Mońde, 2 rue 
de la Tacherie. — We Lwowie w ągt. pp. S. Haya, 
Ruckera i Wewiórskiego, a w Kuskowie pp. Wi
szniewskiego i Redyka. Opis wysyła się bezpłatnie.

Przyjechali d o  Lwowa d. 3 maja 1906.
Hotel Eniopejski. (Alberta Szkowrona). W, 

Morawski z Olszy, M. Morawski z Kujdaniec, P. 
br. Ferrari z Neapolu, L Michałowski i A. Madej
ska z Krakowi*, W. Skibuiewski z Rosyi, J. Ko- 
bliha -z Wiednia, dyr. H. Hahn z WTgody, ks, W. 
Far‘ uch z llłuinowa, Pp W. Polańscy z Rudnik, 
dr. R. Wilson z Kopy czy niec, S. Drobnipwiei s 
Krakowa, Cz. Muszyński z Berlina, dr. R. Wito- 
szyńsk: z Liska, por. Kaczyński i W. Bzowski z 
Żółkwi, J. Kęszyckt i P. Chrobkowski z Rosyi, W. 
Jaroszowa ze Złoczowa, M. Schenker z Oóv ięcima, 
H, Seiser z Nenstadtn.

Związek katol. Krawców 7,
po’eca Szan, PT. Publiczności wielki skład doborowych materyałów n a  u b r a n ia  n ę > k i «  
F a b r y r m y  s k ł a d  m a t e r i  a ł ó w  U a L  H saw sk veh . Niemniej poleca ..iełki wybór 
gotowych ubrań własnego wyrobu p o  b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .
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Królowa fear.
jSZ o  u i  a n s .

(Ciąg amissy).

Piui Amelung była jak zakamieniaca, jej 
twarz wydawała się umarłą.

hysiurj przystąpił do niej, całował jej rę
ce, głaskał jej głowę, lecz ona zdawała się nie 
csad Ingo wszystk.ego. Dopiero po długiej chwili 
wstrząsnęła się.

— To wszystko musiałam znieść — mó
wiła jak nieprzytomna. — A ty stałeś obok mnie 
i nie odwaiyłeś się na słowo obrony swej matki, 
ty, mój najstarszy syn.

— Mamo, nie bądź zbyt surowa dla Em y; 
uniósł ją temperament, lecz za cnwilę będzie ona 
już żałowała.

Pani Amelung nie łuchała go. Ogarniał ją 
teraz strach i zapytała:

— Powiudz mi tylko jedno, czy to prawda,

co twoja żona powiedziała, te wasze położenie 
jest rozpaczliwe.

— Ema przesadziła — odpowiedział Ry
szard. — Zawsze przesadza, gdy jest wyburzoną. 
Idzie o przemijające kłopoty, z których jedno 
dobre śniv:o mnie wydobędzie. Mówiłem cLiś o 
tern z Emą...

— A czy moja renta, Zabipotekowana na 
Wehrwalde, jest pewną ?

— Tak.
— Byłoby to strasznem pozostać bez 

żadnych środków i byó skazanym na waszą 
łaskę.

— Mamo — zawołał Ryezard — czy są
dzi*., że opuściłbym kiedykolwiek ciebie, która 
tak wiele dla mnie uczyniłaś? Czy mi już nie 
ufasz ?

Jego gorące słowa uspokoiły panią Ame
lung na chwilę. Potem jednak wyprostowała 
się, twarz jej przybrała dawny, dumny wyraz i 
rzekła:

— Niech się stanie, co się ma stać... Nie 
może pozostać, jak jest dotąd... mówię o Emie...

— Ależ naturalnie — odpowiedział Ryszard

stanowczo — Erna przeprosi mamę, postaram 
się o to.

Pani Amelung gorzko bię uśmiechnęła.
—  To byłoby pierwszum, czego żądać mu

siałabym — rzekła surowo — ale nie wszyst- 
kiem. Nie byłoby nawet rzeczą najważniejszą. 
Jej zachowanie się w obec ciubie przeraża mnie...

— W obec mnie ? — zapytał Ryszard zdzi
wiony. — Czy nie słyszała mama przed cnwilą, 
z jakiem uznaniem i miłością wyraża się o 
mnie ?

— To obłuda!
— Obłuda? Mamo..,
— Obłuda! powtarzam. Ale ty jesteś ślt- 

py. A  raczej ty nie chcesz widzieć.
— Nie rozumię cię, mamo. Znieważasz Er

nę najniesłuszmej.,.
— Przestrzegam cię. To mój obowiązek. 

Serce mi się Kroje, gdy każdego dnia muszę pa
trzeć, jak ona ciebie zaniedbuje, jak br*kpje to
bie wszelkiej pielęgnacji,.. A wiesz, dlaczego?

— Dlaczego?
— Bo jesteś jej zupełnie obojętnym.
Pani Amelung patrzała zimnym i przenikli

wym wzrokiem na swego syna.
— Ponieważ jestem jej obojętnym ? — po

wtórzył Rysuaid, na pół powątpiewając, aa pół 
bojąc się. — To nie jest prawdą, mamo. I cho
ciaż ty, m&mOj to mówisz, jest to kłamstwem 
i oszczerstem.

— Jesteś feczęśljjjryy jezen sam sobie 
wierzysz. Ja jednak powtrrzan c i: strzeż się. 
Nie pozwalaj twej żonie na wszystko, pokaś jej 
raz, że ty jesteś panem. Abyś nie żałował kie
dyś swojej słabości...

— Ljcz. .  skąd marne, d o  takich słów 
p zy.zLa T

— Ponieważ uarn oczy otwarte i widzę to, 
czego ty nie widzisz. Nie podeba mi się jej przy
jaźń z panem Lindeąuist,

Na te słowa Ryszard drgnął.
— Jest to przyjaźń, nic więcej. Erna umy

śliła sobie zrobić z niego wielkiego artystę
— Ma ona inne, bliższe i ważniejsze zada

nia: ciebie i Wehrwalde. Źle zrobiłeś pozwalając 
jej słożjć w fantastycznym kosiyumie za mo
delkę tencu malarzowi.

— Prosiła mnie o to, nie mogicm jej od
mówić.

— Otóż to właśnie. Ty sanr nie będziesz 
bez winy, j eżel? tc źle się skończy. Gdybym nie 
powazah. pana Lindcąuist... O, bc za Emę \  cale 
nie ręczę.

— Na Boga, mamo!
Ryszard upadł nr krzesło i rękami zakrył 

twarz. Pani Amelung widziała że drzy na ca- 
łem ciele. Obudziła się w niej litość.

— Bądź mężczyzną, Ryszardzie. Nic ^eszcze 
nie m* straesonego, wszystko może być jeszcze 
dobrze, tylko tak dalej iść nie może. Przyznajesz 
m; słuszność, czuję to.

Byszard pochwycił ręce matki i je ca
łował.

— Tak, mamo, przyznaję ci słuszność. I 
mnie zachowanie sie w tym względzie Erny spra
wiało więoej udręczeń, aniżeli wszystkie gospo
darskie kłopoty. Lecz ce mam uczynić.

Pfcni Ameluug popatrz ła synowi w  oczy.
— Pan Lindeąuist musi Wehrwalde opuścić 

— rzekłr
(C. d. t\.)

LbOBffl OGŁOSZifiSIA
jjJ 4  hi. od w yruu.

Owoce kandyzowane
w kr—yksch */< i •/, Jrg. p I k. 12 h, 
po a k. ao h., be* koszyczków po 1 kor. 
po a koron. D w ór Ł a Ps i /n  Brzeżany.

Folwark Kozłów, poczt: Milutyn, 
Bpn«Ja 35 mlecznych krów.

78

Fortepian piauino,
nowe

do sprzedania. 
Kopernika 17, na, I. p. drogie schody
___________ 79______________

t o i  willa z k M u
s zomforiem urządzona, na sprzedaż, *ta- 
cya tramwaj n elektrycznego, ai. Szymono- 

wiesów 7 (Booma ul. 39 Listopada).
_________ 396___________________

K T U h l r n O a f U  naftowo - garowe, O ż j J n U lfń T Y  oryginalne szwedz
kie, najtaniej poleoa Fr. CHLADEK, m i
g u  n wyrobów żelaznych 1 metalowych,
L w ów , Rynek 45. 399

Szparagi ognite
pU.wa-ej jakości, świeżo cięte , sprzedaje 
każdego dnia wr Lwowie na rynka, lnb 
wyn; ta takowa zu pobraniem pocztowem 
po oajtanazzj cenie targowej, Zarząd dóbr 
Jeana Lalsego w W oli w ysockirj 0. p.

nóżki jt. 410

Kto posiada kartki za-
e ł t a u / n i n w o  nlech»j » » « !  calem za-

0 ) ufaniem zwróci tyiko 
do Jubiler##  E t^ ^ n ln n  Fucba 
A  O en tp . P iw a * , K a n g a M  » 7 .
którzy gdziek )h.iekb%di z-ztawioce koszto
wności z brylantami i pertami z a tajnych 
fnjtdotzów bez kosztów wykapnją a nad
wyżkę natychmiast w cal. | pełni gotówkę 
wypłacają. Największa dyskrecya, szybkie 
załatwienie zapewnione. Stare złoto, srebro, 
br/lamy i perły kupujemy po możliwie 
najwyższych cenach Niem iecka korę 
■poadeacya bardao pożą-jau*. 348

Płótna lniane
i wszeLkie tkaniny pierwszej 

jakości ił7
po cenach najniżsi] .ń poleca własnego
•zyrobu H IE C Z Y S Ł iH  GONET

W K o r e .  J a l e .  Cenniki oraz próbki ns 
żądanie opłatnie

£ 3  • = t Nowe 1906

B  o w e r y

szycia
polecam po eenah następujących: 

,Atill»* drogowe i pół wyścigowe, kompk, 
tau po k. 110. Słynouj mark. styryjskiej 
rowery Meteor* po k 100, dan "Ue 180 
koroa, używane po 55, 6(1, 75 k. Płaszcze 
k. 6 , 7, 8. Węzo kor 4, 5. Inne części 
swądowe najtaniej. Odnowienie kompletne 
roweru koron 84.

Maszyny Singeru do szycia, ręesne 
k. 40, Pierścieniowe 76 t. centro-szpulkowe 
z pokrywą, jM ską inu.ruk iyą i 5 -letnią 
gwarancyi. 02 k. Wysyłka po otrzymaniu 
zadatku 15 k. le.-zta zaliczką. C u w k  illu- 
strowany bezpłatnie, układowyoh części 
rowerów za 80 hal. „  aiarkvi.i Jorespon- 
deneya polska, M. S Ó N D B iK I s ,  W ie
deń IX /I , LlcLtenste nstras.c 28. Firma 

założona w r. 1875. 118

rm i*  i .
wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mostową, na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju dkalowych, de- 
oymalnycb i stołcwyoh wag, po
leca p o  najtańszej oenie f .  C e r -  
r e n y ,  fabryka wag w  P r a d z e ,  

Ż U k o w le .  209

Ogłoszenie konkursu.
W y d z ia ł  mir_f ow y  m r ś le z tw a  sutallcji rozpisuje niniej- 

szem konkusi oelem obzi di jbiu  posady m e r e n t a  a t a iy u y e c -  
i>*Bv  Biura Krajowej Komisji dla spraw przemysłowych przy 
Wydziale krajowym. 397

2j posadą tą połączona jest płaoa 2 800 koron ruczn.6, oraz 
dodatek akty walny o rocznyoh 600 k., a po ewentualnej stabiliza- 
oyi prawo do dwóoh dodatków ozteroletniob po 200 k. rooznie 
(biegnących od dnia stabilisacyi), oraz prawo dc emerytury.

Kompetująoy c powyższą posadę mają udowodnić: a) że nie 
przekroczyli 40 r żyoia, b) że posiadają siudya akademiokie ukoń- 
uzoue na którejkolwiek ausiryaokiej czy zagranicznej wszeohnioy.

Pierwszeństwo mają kandyduc*, kt >r. y udowodnią głębsze 
wykształcenie ekonomiozne, a uwłaszcza w zakresie statystyki i wy
każą się praoomi w kierunku tym jnż przez niob ogłoszoneiri

Naleryoie udokumentowane podania należy nadbyłaó do Wy
działu krajowego najpóźniej do dnia 10 czerwca 1906.

W e Lwowie dnia 28 kwietnia 190t>. P io t r o w s k i .

Kawiarnia Amerykańska
1 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

Oodsieanto i .  om cert m u y k l  w o|skowe|. Początek o god*. 9 wiaciór

l l u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
O b o w ią s i i lą r y  % d n io m  I -g o  w a j a  I9 0 A  r o k u .

( ( ’ *as środkom o - europejski).

porno
1 posp. | osoh,

" o Treh 1

2-31 —

-  stsoH

Wydzierżawię dom micakalny 
o 3 pokojach, 

bndynU goepudarcie. Og.ód owocowy i 
w m y p r r y  gościńca, 17 kim od Lwo- 
. 1. Okolic^ lesiata i  zdrowa. Wiadomośó 
.W illa  pod Opatrznością". L 1370 przy 
ni. Izsakowicza we Lwowie. 69

D|i|»n#«|| d’inititntrice* M-me Allement 
D u r u a u  rne dez trois Mzi nr. 5 chtr- 
che dea bonnet znpónenrea poar de bonnea 

fzmjlles.

Fosfałyna Falićr’a
Phoaphatine Fal er er, 44

przyjemny pokarm, najodpowiedniej- 
iiy  dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zwłaszcza w czasie odłączania 

od piersi i w okresie rośnięcia
ułatwia sąbhowmzfa 1 mapowała 

prawidłowy ™«»ó| kożei.
Sprzedaż w tkłada h api :3zov3h i aptekach.

S A S I E L !
Kto na niego nie nwała, grzetzy 

przeciwko swemu sdrowin!
KAJSERA 

karmelki piersiowe
z 3 ma jodłami, przez lek ty 
wypróbowano i polecane przeciw 
k uolowi, chrypce, ogólnemu ka- 

taro . i 1 zadegmieniu.
J CIO otrzymanych świadectw 
ł w l f c  udowadnia, łe są bardzo 

skuteczne. 18
FkU ety po 2$ 1 40 hnl.

Do nzLyou. we wszystkich apte
kach i drogueryach w Galicji.

W e Lwowie u Śz mona Kajeta- 
nowicaa ni. Słoneczna.

M H i e e i i e ł a aaa— a

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

10-05 
1035
11-45 

1-50
13o _

1-40 —

-  150

2.20 -
3-55
4-37
4-50
5-25

— 560

-  5-45

8-40 —

D o  J L w o w a  z
(na dworaec głów ny)

Ickan, (Jaee, Huk* .eztn, Konstantynopola), i5j di - itwa, W o- 
roohty (od 1/6 do 30/9 wł.) Deiaiyr _ (od 1/10 do 80/4 wl.), 
Zaleazcayk, Nowosi icy , Berhometnu, Ozudina, Serethu, 
Rad owiec, Dum y 'V «tiy  i Sucsawy.

KraŁrwa, (Berlina, Wroełan .a Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
du, Fi agi), Orłowa, fla topanego, N, Sącza fp. Tarnów), 
Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów)

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wamzawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar
nów), Zakopanego, J sła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrown (p. Przemyśl)

Ickan. Czortkowa, Kałusza, Deiaiyna (p. K ołom yją od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielą i  rz. k święta), Korozmezb (od 1/5 
do 30/9 wł.), SQrethu, Bernomethn, Czuaina, Brodiny, 
Putny, D o.ny W tery, Suczawy 

Podwołoezy ik, (Odessy i Ł j  >wa)i Broaow 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaozowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Cnyrowa 
Jaworowa
K r..:o ' 1, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kai. sl_dt_, 

Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgórze-Płasiów), 
WieiicBki, Orłowa (p. Tarnówl, M. I  aborcza (Pesztu) 
i Ohyrowa, (p. I rsemyśl)

Kołom yi, Ży laczowa, Potutor, Korozmezo 
Rzeszowa, Jarosławia, Lnbaczowa 
Pod-wołficzysi, Kopyozyniee, Husiatyna, Potutor 
Ławoczrego, Kałusza, Stryja, Borysławia, K chay^ny 
Krakowa, irBeriina, W roc—w ia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasło, Tnmobrzegu, Dyncwa, Rymanowa, 
Iwonicza Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czorth^wu, Kałusza, Zaleszczyk, W y żlicy , Kocmaoia, 
Nowosielioy (p. /u  :z\ą), Serethu, Bi-aowieo, Berho- 
metu (w poniedziałeL), Suczawy 

Sambora, Za] >pan< go, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, R y
manowa, Sanoka, Chyroi a, Sianek 

Podwołoozysk, (Odossy Kijowa), Brodów, Grzymalowa 
Tuohli (od 1ŁI6 do 3019), 8ko'egor Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sok_la, Luba sowa, Rawy ruskiej
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Larlgbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W iślidzki, U rLra (p. 
Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (_p. Prze
myśl/

Pudw toczysk (Odessy, Kijowa), brod 4w, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, iwania puztego, fai-oły, Kopyozyuieo, Grzy- 
małowa

Ickan, Żydaozowa, Kałusza, Nowosielioy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny

Kr-.kowa, ("Berlina, W -ooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, /okopanego (p. Kral ,-w) (od 25'6 do 1519 
wl.), Orłowa (od 117 do lb|9 wł.), N. Sącza (p. Tamów), 
dosła, Dynowa, Lubaczów* Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cżl, Chyrowa (p. Przemyśl) 

loLąn, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, KórttzmezB, Nowu- 
•ielicy, D om y Watry, Strnzawy 

Sambora, Orłowa N. Sącza, Jasłu, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, San, ka, Ohyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlii a, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, 
Karlsbadu), Oświęc.ma. Wieliczki. Tarnobrzegu,

Ji

POCIĄG
posp. | osoh.
odch. o f .

2-51

4-05

8-25

2-21

2-40

2-45

wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Ry mano* a, 
Chyrowa (p. Prae.m si,

" ~ • f, Kijo*

Pragi,
Dyno-

Sanoka,

Podwołoezysk, ( Odezzy, K i jo w a ) ,  Brodów, Kopyczym ec, Zalesz
czyk, Skmy, Iraitla pustego, H » . [ y _

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Boryaławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny

TB

620

6-55
7-30

8-35

8-55

9-20

10-45

Z e  L i t o w a  d o
(a dw orca głównege)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kaiisoadn. Kocmyrzowa, Rozwad. wa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tsruów) 

Ickan, (Jass, Bukarecztu, K .ustań, . iopol»), Kórósmesil (od 1/5 
do 30|9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, 
Noworfieliuy, Brodiuy, Suczawy, Dorny Watry 

Kłakowa, (Wiedina, Wroołuwi. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Bunoka, Mez5 Laborcza, Rym -.nowa, 
lw< łw zzI Chabówm, Mielca (p. Dębicę), Qriowtk, W ie
liczki, Uświęcimy

Ickan, (Jasa, Bukaraeetu, Bc uszan). Żydaozowa, P i  nior, Kcf- 
rósmeaO, Ozortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Putuy, Dorę® 
Watry fnd 115 do 8019), Suolkwy 

Podwołoozysk, (Kiiow«, Odoasy), Brodów, Kopyosyniee, H u
siatyna, Ozortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys wwiu 
Krokowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlebadu), 

Lnbaczowa, Chyrowa, Pozwadowa, Nadhrzrizir, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 
15'9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 16/9 wł.) W ieliczki, 
Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 2516 do 519 wł.i 

Sambora, Sianek, Cnyrowa- Sanoka, Rymanowa, 1 wonie za 
Jasła, Nowego ciącza Orłowa (od 1/7 do 15|9 wł.)

Ickan, W orochty (od 1|6 do 3019 wl. w nr dziel j i święta rz. k.) 
Kałusza, Delatyna (p. K ołom yję), Serethu, Bechomethu 
Czudina, Radowieo, Suozawy 

Bełżca, Sokala. Lubaczowa 
10*55 Podwołoozysk, Brodów, Potutor, urny i  - łowa

Podwołoczyzk, (Kijów ą Odessy), Broac* , KopyozyuiiO, Czori- 
kowa, Zaleszozyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymalowa

Ickan, (Botuszan, Jues, Buktueeztu), Kałusza, Czortk o* i ,  Za
leszozyk, Wyżnioy, KórBsmaztt, Kocmania, D om y Watry, 
Suozawy, Nowosielioy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina Pragi, 
Kailsbadn), Ohyrowa (p Fieauiyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanogo (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobyoza, Borysławia Kałusza,
Kołomyi, Żydaozowa,
Rzeszowa, Lubaczów. , Chyrowa, Sanoka (p Przemj śl]
Samboi a. Chyrowa, Sanoka 
Jaworowa
Podwołoozysk .
Ławocznego; (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, KtJuMa 
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

M Laboroz (Pet stu), Sauiokz (p. Przemyśl), N. S ą cz :.

2*80
3-30
4-05 
415

6  00 
6-15 
6 25 
6-35

7-25
9-10
9 50

1005
10 4(

10-51

1F0O
11*30

7-00 
11 25

2-05 
— 5-261

U B M śB ł.C apsic lcow
xartąpi«aie

P «ta-E xpelleru .
PrsTkBi** ego wyśmleal-tego, ból* n*n r*»jącego *•-cierani*, które ntb : mota* w* wszystkich apta- kaeh,tneba zswszeuws-isó u  morkę „koMcęi* 

•r. IkrnsMi 
r  r a ■ a. S m

Na dw orzec , Podzam cze"
Podwołocaysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, J*opyozyru<3c, Husiatyna, Potutor 
Podwołoozysk, (Odessy. K ijow a), Brodów, Grzymalowa 
Podwolocsysk, (Ode&oy, K ijowa), Kopyozyniee, Ozortkewa, Za

leszczyk Skały, 1* ania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymałów*

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyo*! ynieo, Czort- 
kuwa, Zaleszozyk, Iwania pustego, BLoły, Husiatyna

2-36

6-35

11*15

10y

Orłowa. Zakopanego (przez Tarnaw), Oświęcim*
R any ruskiej, bokala 
Stanisławowa, C, ert owa. H o- ».y a
Podwołoezysk, Potutor, Bras 'w , Kopyozyniee, skały, Iwania 

inistego, Husiatyna, E l 1 szyk, u  lymałowa 
Przemyśla (od 115 do 8019 wł.), ł .
Irkafc OzoiiKow*., Zaleś j« y l .  JroUtyna \<Ą  1|6 dc 30/9 00

niedziśli i święta rz. kat). W vśnioy, Nowosielioy, B*r-
t omethu, Osudin*, Seruthu, iBrodiny, Pntny, Dorny
Watry, Snczawy 

Sambora, Ohy n w a, Sanoka, Ry manowa, Iwonicza, Jasła N.
Sąoaa, Orłowa, Zakopaneg >

Krakowa, (Wifcdnia Wrocławia. W arszawy), L'ynowa, Tarno
brzegu. Jaskr Orłowa, Wiek zki, Chabówki, Zakopanego 

Stryja, Drohobycza, Borysławia

Z dw orca .Podzam cze"
Podwołoezysk, (Kijowa, Odei sy), Brodów, Kopyozyaiee, Hn- 

oiatyna Ozortkowa
PodwołoozysI;, Brodów, Potutor, Grzymalowa
Podwołoczyzk, (Kijowa, Od=s&. ), Brodów, Kopyozyniee, Z a  

leszczy je, Husiatyna, Szały, Iwania pusteg 3, Grzymało- 
wa, Ozortvowa

Podwołoczyzk,
Podwołoczyzk, Brodów, Kopyozyniee, Skały, Iwania pustego, 

Pola tor, Husiatyna. Żaleszozy :, Grzymałowa

U W a G A ;  Pora noona oznaozona iest ramkami— Zwykłe bilety do jaady i w s s a łk ia g e  innego r o i z t j n  b i l e t y ,  
illastrowan- przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać moina przez oaiy daień w biarze miej- 
■kiem o. k. kolei państwowych, pasaż Haasmana 1.

H s jb s rd i 1«J w sn e o e io w j ł o s i
N a,k ii - z .  ciągnienie 1 czerw ca . —  G łów na w ygrana tOO.OOO fr .

Tureckie lo i f
T u r e c k i e  l o s y  dają 6 ciągnień Tucznie: 1/2, 1/4, 1/6, 1|8, 1/10 i 1/12.
T u r e c k i e  l o s y  dają rocaaie 6 gMwnycl wygranych, a to 3 po 30 .000 fr.

i 3 po 600.000 fi i wiele duaych ubocznych wygranych. 
T u r e c k i e  l o s y  daj, naoet przy wylosowania najmniejszej wygranej, która 

1 ynosl 240 fr. tj. 229 kor., wcale povaśny zysk.
T u r e e k ł C  l o s y  .ą z . względu na te n.dawyczajnie koreyatue szaauw gry, 

godnymi polecenia losami i dlatego polecam 
1  a r e e k i ś  lo Z j  do zakupna : za gotówkę według kurne dziennego, — dalej

ofiarowuję: i  l urceki los na raty  m iesięczne po kor. 6 — 8
5 ta rcoU ch  losów  a „ „ „  26 — kfi

25 g .  , . « 125 -  160
Cena bywa na podstawie każdoczesoego siano kurra jak najniżej usta

laną Prawo do gr~ niepodzielne, na podstawie prawnie wystawionego dozo- 
mento sprzedaży, natychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. 
Przesyłka pierwszej raty najwygodniejsza przekąsem pocztowym. . 389
E dw ard U rban, dom  bankowy. B o n o ,

W ielki plac 23—25 (w e własnym d o o n ).
Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny Dobra prowizye.

Wkładki oszczędności,
w podpisem  towarzystwie dotąd oprocen
towane po 5V|0, z dciem 1 lipca 1906 tylko 
po będą oprocentowane, co podaje się

do wiadomości. 413 
Z Dyrekcyi powiatowego Towarzystwa zaliczkowego. 

Brzozów I maja 1906.
E s , W. B la ty . Stanisław T n e ie w a h i

Howo urządzoną 3S»

elektryczna palarnia kawy
we Lw ow ie ul. Batorego

poleca auakomito J k M  Jk  %  A  # \ / F * » on* najnowszy»  
sposobem za porno Z Z  B k  c4 j?or%oe8° . powis-
tn *  Ma Żądanie 1  M h Z n  w  V  I  pali w każdej chwili 
w obecności knpnją cago począwszj od
jfcdbrigo kiiogr Zamówienia z prowinoji mskutaozma się odwrotni*.

W iedeński

Bank Z w i ą z k o w y
Filia we Lwowie.

K a p ite l akcyjny t 
koron sto m ilion ów .

Fnndnsze rezerw ow e 
keron dw adzieścia 

osiem m illenów .

L w ó w
we własnym gmachu 

przy

Telefonu nr. 57 Dyrekoy. 
Telef. nr. 338 Kant. wym.

Zakład centralny: 
Wiedeń.

ST i l f : Auulg a 'ł, lnma, Badapasat, Culowiua, Oi«r- 
nlowM, OiepUee, Friuduk- 
MlaUk, Grao, Pran, Pr#- ńclujów, W. Keuâ dl t Si.

POlten, SonatantTuopol, 
tndaież w miejacacb kąpie
lowych aaeaklcbi Karlsbad, 

MaHanbad t OieplUe.
12 kautorów wymiany 
i kał depos noł yeh 

w* Wiedniu

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów 
wymiany wohodząee — a mianowicie:

Przyjmuje w k ładk i w rachunku czekowym  l  w rachunku bieżącym. 
Preyjmuje w k ła d k i na S*€7o książeerkl w kładkow e Oprcneniowarne roz- 

p&oryna się i  dniem następnym po złożeniu wkładki, a źjnezy się 
 J - :-------------- ięo.e wkładki. Podatek rentowy opłaea

peeryna się z rtn. m następu 
z dniem poprzedzającym podj 
bank z wlaimych ńmduszów.

Eskoatu je w ek sli, etw era kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów
wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowi na targa" 1- krajowych i  ahfraniez- 
nyoh.

1 n.iuje i sprzedaje papiery w arteśelow e, waluty i prac. ai ] aa w gra-
uioine niej boa.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kapany i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejeoaoh krajowych i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery warto»e'.owe przed stratami z wylosowania.
Rew .duje bezpłatnie numer: losów i innyeh papierów wartośeiowyeh, podls- 

gająoyeh lb.owanin.
Najkorzy itniepsze warunki. — Pilne eznwanie naa interesami klienteli.
Ułatwienia wszelkieg. rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony 

mi stosunkami w całym swieoie kufueokim. 42
Zakład  zastawniczy udzel* zaliczek na tosztownoloi i papiery wartościowe.

W y c ih w c a  1 o<ipuw ie<iiC iBlny r e d u k t o r  P l a t o n  K o s t e c k i . Z d r u k a r n i  i  l i t o g r a l i i  P i l l e r a  i  S p ó łk i


